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Straszna katastrofa kolejow a
w drodze na Święto Mórz* do Gdyni

Wykolejenie ptdągu pod Tczewem.— 30 osób rannych —  10 ciężko. 
Ranni z Krakowa

Gdańsk. 29. 7. (R) Kolo T czew a w ykoleił 
sie dziś pociąg osobow y, w iozący  uczestników  
Wycieczki na ..Święto M orza" do Gdyni, w sku 
l^k czego 5 w agonów  uległo zniszczeniu.

Około 30 osób odniosło rany, w tem 
10 ciężkie.

Jedna z ofiar zm arła  w  d rodze  do szpitala.
( Szkody nia>erialne są znaczne.* * *

W arszaw a. 29. 7 Sir.. Dziś, o godz. 11.03 mię 
stacjam i Subkow y a N urkow y pod T cze­

wem nastąpiła w ielka katastrofa  kolejow a. Z 
•tteuslalonych dotychczas p rzyczyn  uległ w yko 
iejeuiu pociąg osobow y nr. 1402. jadący  do­
datkowo na św ięto  m orza do u d y n i. Do pocią 
Su by ł doczepiony

w agon bezpośredni z K rakow a i Lwowa- 
W ykolejeniu u leg ły  4 w agony, k tóre  zostały 
c?ęściow o zdruzgotane

(Telefonem  od naszego korespondenta)

4 osooy zo sta ły  ciężko ranne, stan  dwóch
jest beznadziejny, 20 osób jest lżej rannych. 

Na miejsce katastro fy  w ysłano  natychm iast 
2 pociągi ratunkow e, pociąg san itarny  z  G ru­
dziądza i T czew a. W godzinę po k a ta s irw e  
odjechała z G dańska specjalna kom isja śledcza, 
z a ś  z W arszaw y  w yjechał na m iejsce w ypadku 
inspektor g łów ny P K P , p Eism ond Ruch kole­
jow y na tym  to rze  uległ przerw ie.

M iejsce katastro fy  p rz e s ie w  ia okropny o- 
braz, rannych  w ydoby to  z pod w agonów  I roz 
łożono chw ilow o na trawce aż do nadejścia po 
ciągów  sanitarnych. P asaże rzy , k tórzy  w yszli 
cało z katastrofy  zajęli się rannym i, ofiarując 
na bandaże w łasna bieliznę. Kilka kobiet do­
znało

silnych ataków  nerw ow ych  1 są w stanie 
nieprzytom nym

mimo. że nie uległy one żadnym  onrażeniom .

P rzy czy n  katastrofy dotychczas, nie usmlono. 
Jednakże nie jest wykIuvzonem, że nas.ąplło  to 
z p izy czy n  technicznych. N asyp na tern m iej­
scu jest nieco niższy i luźm eiszy. Ną linji tej kur 
sują zaw sze  pociągi w składzie 9 w agonów , 
tym  razem  było len 14.

Oto
nazw iska rannych :

Karolina i Feliks G iodzieńscy, Michalina Ja ­
zi o. Adela Łozińska. M arja Kulandoza, M atyl­
da H aioertów na — w szyscy  z K rakow a.

Józefa  M endychow a z Gorlic Z Katowic zo ­
stali ranni: plutonow y W ilhelm Chrusz. E dw ard  
W róbel, M arja i Józef P iętka, Natan Reclit.

Eez pooania m iejscow ości: ks. Bolesław Na- 
w arecki, M cnał R udw inow ki, T eodor Warneo* 
Beno Goldstein, s ta rszy  posterunkow y P ó łto ­
rak, K ryszke,

„Eaika irOandzka o Polsce"
Dlaczego węgiel polski nie idzie do Irlandii!

Londyn, 29, 7. PAT. P. t. „Bajka irlandzka 
0 Polsce" „Daily Herald" zajm uje się dziś ob- 
^ernie ośw iadczeniem  organu de Valery  
Jris Press", jakoby W. Brytanja w yw arła  

Polityczny nacisk na Polskę, aby polscy prze­
m ysłowcy w ęglowi nie przyjm ow ali ofert ir­
landzkich. „D aily Herald" stwierdza, że w ia ­
domość powyższa w yw ołała w ielk ie zdum ie­
j e  w  brytyjskich kołach oficjalnych i obszer­
ne komentarze.

2! kół rządowych brytyjskich zaprzeczają 
•adomości tej jaknajbardziej stanowczo. Póź 

Gejsze inform acje z Bublina głoszą, jak po­
daje „Daily Herald" — że w yw óz polskiego 
^ęgla został udarem niony n ie naskutek presji 
Politycznej W . Brytanji, lecz na podstawie 
Przepisów anglo-polskiego traktatu handlow e­
go z przed kilku la t. W iadom ość la — tw ier- 

„Daily Herald" — w yw ołuje jeszcze w ięk- 
zdziwienie, nikom u bowiem  nie jest w ia ­

domo o istn ieniu  takiego traktatu handlow e­
go. k tó iyby m ógł udarem nić eksport w ęgla  
Polskiego do Irlandji. Musi to być dziw ny tra­

ktat — ośw iadczył w  w yw iadzie z tern samem  
pism em  jeden z przem ysłowców angielskich, 
— albowiem  nie przeszkadza on Polsce w  ata­
kowaniu W . brytanji na każdym rynku eks­
portowym, a nawet na naszym  własnym ."

„Daily Herald" cytuje również oświadczenie 
jednego z przedstawicieli polskiej ambasady, 
który m iał się wyrazić, jak następuje: „W szyst 
kie kopalnie w ęgla polskiego są prywatną w ła  
snością i bardzo chętnie gotowe byłyby w y ­
pełnić w szystkie zam ówienia, otrzymane z Ir­
landii. O czyw iście rząd polski ani na chw ilę  
nie m yśli o interw encji w  tak ważnej gałęzi 
przem ysłu w obecnych czasach kryzysu eko­
nomicznego." „Daily Herald" podaje, że rów­
nież jego korespondent warszaw ski inform uje 
dziennik, że rząd polski zaprzecza wiadom o­
ściom  o jakiejkolw iek presji zc strony W . Bry 
tanji oraz, że szereg okrętów jest przygotowa­
nych do eksportowania węgla polskiego do Ir- 
laridji, lecz jak dotąd żadnych zleceń nie otrzv 
mano.

Saksonia n osiin wilii kilalflank
, Lipsk. 29. 7. PAT. Z aburzenia polityczne w 
'-^ksonji p rzy b ra ły  znowu ch a rak te r regular­
nych walk ulicznych Do dziennie z  różnych

ośrodków  p rzem ysłow ych  nadchodzą w iadom o 
ści o  k rw aw y ch  bójkach m iędzy komunistami 
h itlerow cam i 1 członkam i reicbsbannaru  wi&lę'

Dzis w numerze 
(prócz artykułu wstępnego}:
Ludwik Berger: Zamach na najbiedniejszych 
O. Jare: Nowa procedura egzekucyjna 
Hon. Pakt zaufania (Zgrzyty)
Żydowska Siedziba Narodowa w  dobie realP 

zncjl (Referat polityczny proj, P rooet We- 
go na sesji A, C.)

Nowy kodeks karny 
„Piekło kobiet wciąż otwarte"1 
Dziwne przygotowania do w y  bor ovt kafeał- 

nych w  Bochni 
BRIDŻ I SZACHY _

dnie socja -demakra aml.
Szczególnie niespokojny by ł dzień 26 Lir.- w  

Lipski-. W  ciągu dnia kilkakrotnie dochodziło 
do ostrych  zaburzeń Kilkanaście osód oaniosło  
mniej lub więcej ciężkie rany. W  Brai-dis w y ­
w iązała się k rw aw a walka, w  w yniku której 
na placu pozostało łb rannych, w  ten. 3 ciężko. 
Szczególnie naprężona jest sy tuacja w śród 
ludności robotniczej, zw łaszcza w  Chenmłtz. 
Mersebut gu i Mittweida gdzie codziennie doebo 
dzl do ostrych starć. Bilans ostatniego tygod­
nia w ykazuje  znowu 15 osób ciężko rannych, 
35 lżej oraz około 70 aotkliwio poturbowanych,

 0§C-----

Dr Sabban przed sądem
Berlin. 29- 7. (Sch) P rzed  tutejszym  sądem  

karnym  rozpoczął się dziś proces przeciw ko 
fałszerzow i bilonu dw um arkow ego, rzekom e­
mu drow i Salabanow i ? jego żonie. Zbrodnicza 
para m ałżeńska aresztow ana została w  Berli­
nie  w  stycztiiił br.
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G enew a, 26. lipcu
Profesor p ra w a  n a  un iw ersy tec ie  rzym skim , 

Guido Tedeschi, opracow ał k ilk a  m iesięcy te ­
m u p ro jek t dom agający  się konw encji m ię- 
d .y n aro d o w ej przeciw ko an tysem ityzm ow i i 
przedłożył do rozpatrzen ia  Z w iązkow i w ło­
skich gm in  żydow skich. P ro je k t prof. T ede­
schi Lędzie w tych  dniach p rzedm iotem  obrad  
Z w iązku i zostanie przezeń n iezaw odnie — 
może z pew nem i zm ianam i w  szczegółach — 
zaap iobow any  i opublikow any. Żydzi w łoscy 
w yślą  n a  sierpn iow ą konferencję  żydow ską w  
Z urychu  delegację z prof. Tedeschi n a  czele 
k tó ra  przedłoży k onferencji jego p ro jek t w 
m ien ia  Z w iązku  w łosk ich  gm in żydow skich 

z prośbą o p rzedysku tow anie , ap robatę  oraz 
przedsięw zięcie odpow iednich kroków  n a  fo­
ru m  m iędzynaiodow em  celem  w prow adzen ia  
p ro jek tu  w  życie.

Ze w zględu n a  doniosłość in ic ja tyw y  i b rak  
au ten tycznych  infozm acyj o n iej zw róciliśm y 
się do prof. Tedeschi z p ro śb ą  o w y jaśn ien ia . 
P rof. Tedeschi b y ł ła sk aw  przesiać nam , w  
odpow iedzi n a  nasze zapytan ie , odpis sw oje­
go d la  Zw iązku w łoskich gm in  żydow skich 
przygotow anego expose, co um ożliw ia nam  
p rzedstaw ić  poniżej zarów no przedm iot n ad er 
e ienaw ych  propozycyj jakoteż ich u zasadn ie­
n ie  przez sam ego au to ra . O to w obszernem  
streszczeniu  b ieg  m yśli prof. Tedeschi:
I. K W E ST  JA  ŻYDOW SKA JE S T  ZAGADNIE­
N IEM  PAR E X C E L IF N C E  M IEDZYNARO- 

DOW EM
1 Poznanie  i rozpow szechnienie te j p raw dy  
pozostanie n ieśm ierte ln ą  zasługą T eodora H er- 
z la. M iędzynarodow y ch a ra k te r  zagadn ien ia  
iydow skiegu  w ystępu je  dziś, zw ażyw szy obec­
n e  położenie ż y d ó w  w  całym  św iecie, jeszcze 
ja sk ra w ie j niż k iedyko lw iek  w  przeszłości. 
M ocarstw a, k tó re  zobow iązały się n a  K onfe­
ren c ji Pokojow ej popierać stw orzenie Żydow ­
sk ie j S iedziby N arodow ej w  Palestyn ie , u zn a­
ły  w  ten  p raw n o -p o zy ty w n y  sposób m iędzy­
narodow ą doniosłość zagadn ien ia  żydow skiego 
i u ja w n iły  chęć p rzyczyn ien ia  sie do jego roz­
w iązan ia . K ierow ały  się p rzy  tern pobudkam i 
n a tu ry  zarów no politycznej jak  i czysto h u ­
m an ita rn e j. Z jed n e j s trony  b y ły  przekonane, 
że p rzyczynien ie  się do ro zw iązan ia  zagadn ie­
n ia , k tó re  z a tru w a  atm osferę  pokojow ą, m ąci 
pokój w ew nętrzny  w szeregu p ań stw  i u tru ­
d n ia  często ich stosunki m iędzynarodow a, le­
ży  w  ich  dobrze zrozum iałym  in teresie  po li­
tycznym  Z d rug ie j s tro n y  ch c ia ły  przyłożyć 
rękę do dzieła spraw iedliw ości i h u m a n ita ry ­
zm u, dopom agając narodow i żydow skiem u do 
s tw orzen ia  sobie godniejszych i bard z ie j p ro ­
d u k ty w n y ch  w aru n k ó w  egzystencji.

P o w sta je  jed n ak  p y tan ie , dlaczego p ań stw a  
obok te j pom ocy d la  sjon izm u nie pom yślały  
także o energ iczn iejszych  środkach  zapobie­
gaw czych w  w alce przeciw ko an tysem ityzm o­
w i i dlaczego Żydzi sam i n ie  dom agali się 
p rzy jęcia  p rzez p ań stw a  odpow iednich  fo r­
m aln y ch  zobow iązań m iędzynarodow ych Cho­
dziło W’szak o dziedzinę, w  k tó re j wyż w spom - 
h ian e  w zględy polityczne i h u m a n ita rn e  s ta ­
now ić m u sia ły  w znacznie jeszcze w yższej 
m ierze decydu jący  argum ent. P rzyczyn  tego 
pom inięcia  należy się praw dopodobnie do­
szukiw ać w  przekonan iu  n iek tó rych , że sjo- 
n izm  zdoła w  k ró tk im  czasie rozw iązać kw e- 
ętję żydow ską i że poszukiw anie  innych  śro d ­
ków jest zatem  zbyteczne, w złudnej w ierze 
ir.nych, że an tysem ityzm  zn a jd u je  się w s ta ­
d iu m  zan iku  i zostanie prrrez krzew ienie  ośw ia 
ty  i u św iad am ian ie  szerokich w ars tw  ludo­
w ych niebaw em  zupełnie w ykorzeniony i 
w końru  w nader rozpow szechnionej on in ji, 
że iuż is tn iejące u staw o d aw stw a k ra jow e d a ­
ją  c'ostateczną rękojm ię dla w alk i z an ty sem i­
tyzm em . T a o sta tn ia  o p in ja  odzw ierciedla się 
ró w n e ż  w postanow ieniach tra k ta tó w  o ochio  
r ie  tnn f jszości narodow ych, k tóre zobow iązu 
ją  w praw dzie pew ne p ań stw a  do „zap ew n ie ­
n ia  w izystk im  m ieszkańcom , bez względu na

ich  fcchodzen ie, przynależność państw ow ą, 
rasę  albo relig ję  rów nej i pełnej ochrony  ży ­
cia i w o ln o śc i!  ale k tóre  n ie  p rzew idu ją  p ra w ­
n o -k a rn e j ochrony  tych  m niejszości przed gro 
żącem i im  specjainem i niebezpieczeństw  im i.

Prof. T edeschi w yłuszcza w  sw ojem  e<cpo«c 
obszernie, ja k  dalece w szystk ie powyższe prze- 
slank , się okazały  iluzorycznem i.

II. KONIECZNOŚĆ U STA W O D A W CZEJ 
W A LK I Z ANTYSEM ITYZM EM .

Przeciw ko u k ry ty m  i daw no zakorzenionym  
ob jaw em  an tysem ityzm u  nie ni o z n a k / o<?v- 
w iście zapom ocą ustaw  i k a r niczego osiągnąć, 
ale tępienie tą  drogą jego n a jb ru ta ln ie jszy eh  
i na n iebezpieczniejszych w yczynów  zapob ie­
głoby w każdym  razie  dalszem u podsycaniu  
p ropagandy  gw ałtu  i n ienaw iści i posiadało ­
b y  n iew ątp liw ą  w artość w ychow aw czą. P ra w ­
dą jest, że u staw o d aw stw a pań stw  cyw ilizo­
w anych  p rzew id u ją  już  k a ry  za w iększość 
w chodzących w  ten zakres zbrodni — zam ach 
n a  m ienie, honor lub  życie, podżeganie do 
n ienaw iści rasow ej, obraza re lig ji itd. — ale 
p ra k ty k a  pokazała, że w s tosunku  do an ty se ­
m ityzm u, k a ry  te  są  n iedostateczne i niedość 
skuteczne. T ra f ia ją  bow iem , an tysem ityzm , 
którego ja d  je s t obfity , ale ukąszen ia  
drobne, ty lko pośrednio  i n ie  uw zględn iają  
podstaw ow ej zasady  p ra w a  karnego, w 
m yśl k tó re j w y m iar k a ry  dostosow any m usi 
być do s topn ia  niebezpieczeństw a, jak ie  d an a  
zbrodnia  p rzed staw ia  d la  społeczeńsiw a. 
Oprócz tego uchodzą zbrodnie an tysem ityzm u  
— szczególnie w k ra jach , gdzie tępienie go jest 
n a jb a rd z ie j koniccznem  — często karze bądź 
n asku tek  sy m p a tji sędziów z w innym i bądź 
z pow odu w yw ieranej n a  nich  z zew nątrz  p re ­
sji. Okoliczności te  n ie  m ogłyby działać w 
tak  silnej m ierze, tam , gdzie istn iałoby  szcze­
gólnie surow e i specjalne ustaw odaw stw o  
przeciw ko zbrodniom  n a  tle  an tysem ickim .

Prof. T edeschi w ykazuje , że w prow adzenie 
takiego specjalnego u staw odaw stw a nie by ło ­
b y  żadną innow acją  h isto ryczną, gdyż liis lo - 
r ja  p raw a  kościelnego i świeckiego obfitu je  
w  przykłady specja lnych  zakazów  i k a r  za 
gw ałty  popełnione n a  tle an tysem ickiem . — 
(P rof. T edeschi w spom ina m. in. o edykcie 
k ró la  polskiego, K azim ierza IV, k tó ry  kazał 
u k arać  śm ierc ią  i kon fiskatą  m ien ia  każdego, 
ktoby się dopuszczał gw ałtów  n a  Ż ydach). N o­
w oczesnym  przyk ładem  jest ustaw odaw stw o 
dzisiejszej Rosji, k tóre  przew idu je  surow e k a ­
ry  za gw ałty  antysem ickie , tra k tu ją c  je  jako  
ciężką zbrodnię przeciw ko in teresom  p a ń ­
stw a.

Nie chodzi oczyw iście o uprzyw ile jow anie  
Żydów  w stosunku  do in n y ch  obyw ateli i oto­
czenia ich w iększą opieką, ale o ich ochronę — 
i o ochronę in teresów  p ań stw a  — przeciw ko 
n iebezpieczeństw om  zagrażającym  ty lko  ż y ­
dom  w odróżnieniu  od innych  obyw ateli. Moż­
naby  zresztą nadać  tem u specjalnem u u staw o ­
daw stw u  ch a ra k te r  bard z ie j ogólny, rozciąga­
jąc  je  na  w szystk ie m niejszości e tn iczno -re- 
lig ijne , a  to w  len sposób, że p rzestępstw a po­
pełnione na  tle n ienaw iści albo pogardy  dla 
m niejszości k a ran e  b y łyby  su row iej niż ró w ­
norzędne tego tła  pozbaw ione p rzestępstw a i, 
że by łyby  one w  każdym  w ypadku  ścigane z 
urzędu. Nie poprzesta jąc  na  tem , trzebaby

Przy cierpieniach serca i zw apnienie naczyfi, s dok
ności rlo udaru  i a taków  a p o j ie k ty c zn y c h  naturalni 
w oda  gorzka „Franciszka Jozefa11 zap ew nia  łrgaduC
w y próżn ien ie  bez nadw yrężen ia  się. Ż ądać  w ap. i dr

uznać także za ciężkie przestępstw o w szelkf 
akcję podżegania do n ienaw iśc i i pogardy  
pizeciw ko ogółowi m niejszości albo poszcze-j 
gólnym  ich odłam om  lub jednostkom . Zarzut,; 
jakoby postanow ien ia  tak ie  stanow iły  ograni-- 
czenia wolności opii.ji, p rasy  itd. by łby  cal*t, 
k iem  bezpodstaw ny, gdyż n ie  chodziłoby tu  o. 
k a ran ie  n. p. an tysem itów  za ich op in je  wzgi. 
teoretyczne rozw ażania, lecz ty lko za ich w y­
raźne podżegania do gw ałtów  i nienawiści* 
P ow oływ anie  się na  p raw a  w olnościow e w o­
bec tego rodzaju  antyspołecznych  akcy j b y ło ­
by  oczywiście ty lko zupelnem  w ykoszlaw ie- 
nićm  tych  praw . W końcu podlegać m u sia ło b y  
rów nież karze zak ładan ie  i przynależność do 
tow arzystw , k tó rych  jaw nem  albo uk ry ten - 
zadan iem  jest propagow anie n ienaw iśc i i po-1, 
g ard y  w stosunku do m niejszości e tn iczn o -re - 
iig ijnych .

Tego rodza ju  specjalne ustaw odaw stw o  u zu - 
pełn iłoby skutecznie tra k ta ty  o ochronie 
m niejszości narodow ych, k tó re  g w a ra n tu je  
ty lko  w  n iek tó rych  k ra jach  ich  m niejszościoiY  
pew ne p raw a polityczne i obyw atelskie, gdyż 
rozciągnęłoby p ra w n o -k a rn ą  ochronę m n ie j­
szości e tn iczno -re lig ijnych  przeciw ko godzą­
cym  w  ich godność, honor i życie n iebezp ie­
czeństw om , ochronę dotyczącą zatem  prav 
b ardzie j e lem en tarnych  i w ażniejszych  (niż 
p raw a  polityczne i obyw atelsk ie) n a  w szystkie 
k ra je  św iata .

III. KONIECZNOŚĆ K O N W EN C JI MIĘDZY­
N A RO D O W EJ.

Że w alka  z an tysem ityzm em  zapoczątkow a-i 
n a  m usi być w drodze konw encji m iędzyna­
rodow ej, w yn ika  logicznie ju ż  z w yż p rzedsta ­
w ionego m iędzynarodow ego c h a ra k te ru  kw e- 
s tji żydow skiej. A ntysem ityzm  jes t n iebezpie­
czeństw em  dla  w szystk ich  państw . W  w alet; 
z n im  zain teresow ane są w szystk ie państw a, 
n iety lko  idealn ie  ale i p rak tycznie , bądź d la ­
tego, że szkodzi on ich stosunkom  m iędzynaro­
dow ym  bądź też — jeżeli chodzi o zań stw a  w ol­
ne od an tysem ityzm u  — ze w zględu n a  nie-, 
bezpieczeństw o zakażenia n im  w łasnego spo­
łeczeństw a. Jest jasnem , że konw encja  m ię­
dzynarodow a przyczyn iłaby  się  skutecznie do. 
w alk i z an tysem ityzm em , stw arza jąc  dla 
w szystk ich  przystępu jących  do n ie j państw  
jedno lite  zobow iązanie w prow adzen ia  specjal­
nego ustaw odaw stw a. Do tak ie j konw encji 
p rzystąp iłyby  n iezaw odnie chętn ie  rządy  tvch 
państw , k tóre  z pow odu istn ien ia  silnych  p a r- 
ty.j an tysem ick ich  w ich k ra ju  nie m ogą Z 
w łasnej in ic ja ty w y  podjąć energicznej w alki 
przeciw ko an tysem ityzm ow i, gdyż o trzym ały ­
by  one w ten sposób pożądany  środek do w y ­
stąp ien ia  przeciw ko burzycielom  porządku  i 
p raw orządności. W końcu byłoby  stw orzenie 
specjalnego ustaw o d aw stw a i postaw ien ie  je­
go w łaściw ego stosow ania  pod kontrolę m ię­
dzynarodow ą szczególnie silną  gw aran c ją  prze­
ciw ko bezkarnem u to lerow aniu  w yczynów  a n ­
tysem ickich .

P ro jek t prof. Tedeschi zasługuje  na  n a jb a - I 
czniejszą uwagę. O jego doniosłości ogólnej i 
i o ew en tualnych  krokach, jakie ze s trony  ży ­
dow skiej by łyby  w skazane n a  teren ie  Ligi 
N arodów , pom ów im y jeszcze obszernie w od- ■AI  
rębnym  artyku le .

M. K ahany.

Szlachetny głcs amerykanka
zia skreśleniem długów wojennych
W aszyngton. 29. 7. (P a T ) B y ły  sekre-arz  s ta ­

nu Skarbu senator dem okratyczny  Glass w  w y 
w iadzie p iasow ym  w ypow iada się za rewizją 
długów wojennych. Glass ośw iadczy ł m. in.: 

„L udzie ci płacili sw em  życiem , gdy m y pła
cłliś*nv pieniędzmi. Mieli 16 milionów zabitych, 
ranrycb I jeńców w  porównaniu do naszych

200.000. W alczyli już od lat, gdy my przystą­
piliśmy do walki i była to już przed naszem  
przystąpinlem walka o ocalenie cywilizacji"

G lass dodał, że niedaw no ośw iadczy ł w  Sena 
cie, iż poza w zględam i sentym entalnem i spra- 
w a skreślenia długów wojennych m ogłaby ^
rzeczyw iście leżeć w  interesie Ameryki.
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Gazy łzawiące na 1 .“terarów
Oboz weteranów po*' Waszyngtonem przemocą 

rozpędzony. —  2 zabitych, 100 rannych
(Telegram własny „Nowego Dziennika"),

, N ow y Jork. 29- 7. (R) D aw ni żołnierze am e­
rykańscy . k tó rzy  sw ego czasu w  liczbie paru 
tysięcy  o so d  urządzili m arsz  na W aszyngton, 
R y  dem onstrow ać na rzecz w ypłacen ia  im pre 
tnji asekuracyjnej i od tego czasu rozKwatero- 
Wali sic w  W aszyngtonie  i okolicy zostali 

- J T/ezoraj przemocą rozpędzeni. W ezw ani po- 
jczątkowo do opuszczenia stolicy w eteran i sta­
w ili  policji opór tak. że musiano zaw ezw ać  
Pomocy wojskowej. Przeciw  weteranom w y ­
staw iono ąrmje. liczącą 1500 żołnierzy uzbrojo 
|nycn w  karabiny m aszynowe, gazy łzaw iące  
i samochody pancerne.

Pouczas starcia zostały

dw ie osoby zabite a blisko 100 osób odnio­
sło  rany.

jPrzy pom ocy gazów łzawiących udało sle 
jwojsku w yprzeć weteranów nietylko z W a­
szyngtonu, lecz także z obozu odległego 5 mil 
od stolicy miasteczka Anacostja, gdzie znajdo 
,waio sie 7 tysięcy dawnych żołnierzy i 500 ko- 
ovt I dzieci weteranów. Gnozy w eteranów  zo­
stały spalone.

P o d czas akcji w ojskow ej zostało  też wielu 
żołnierzy poranionych.

W  zw iązku z  akcja przeciw  daw nym  żołnie­
rzo m  am erykańskim  w ydał rząd kom unikat, w

którym  m. in. ośw iadcza że obecność w e te ra ­
nów  w  stolicy przedsiaw iała  pow ażne nicoez 
pleczeństwo zakłócenia spokoju publicznego 
tern ba.dziej, iż w  szeregi weteranów  
w ślizgnęło się wiele elem entów zbrodniczych 1 
agitatorów  w yw ro tow ych , k tó rzy  nigdy nie 
brali udz ia łj w wojnie.

„Dostaniecie za to medale!“
W aszyngton. 29. 7- PA T. P rz y  ewakuowaniu  

obozu b uczestników  w ojny w  Anacostia, usu­
nięto przedewzystkiem  z obozir kobiety i dzie­
ci, które  to w arzy szy ły  dem onstrantom  w  ich 
podróży  do W aszyngtonu. W idząc zbliżające 
się wojsko, b. żołn ierzy sam i podpalili obóz- Do 
żołnierzy, obrzucających ich bombami, w e te ­
ran i krzyczeli szyderczo : „Dostaniecie za to 
medale".

Szef sztabu generalnego gen. M ac Arthur, 
k tó ry  k ierow ał operacjam i w  Anacostia ośw iad 
czy ł, iż inteiwencja wojska była konieczna i 
że w  przeciw nym  razie rząd mógłby być za­
grożony. O m aw iając te w ypadki, p rasa  naogół 
ocenia przychylnie akcje rządową i w ezw anie 
w ojska do udziału w  usuwaniu b- w eteranów . 
Podobno w śród  uczestników  m arszu na W a­
szyngton było wielu ludzi, k tó rzy  nie byli 
w cale  na w ojnie o raz  wielu komunistów-

(Tt Icgraui własny
P rag a  29. 7. (R) W  m ałej m iejscow ości Sw-ę 

ty  K rzyż w  pobliżu Żyliny na S łow aczyźn le  
wy d a rzy ł się  dziś katastrofalny wybuch benzy  
ny; który spow odow any niesłychaną lekkom yśl 
nuśclą pew nego kupca pociągnął za  sobą w ię­
kszą liczbę ofiar w  ludziach. Kupiec ów  zajęty 
bvt w  piw nicy  napełnianiem  naczyń benzyną, 
przyczem  przyśw iecała  mu służąca otwartą 
świeczką.

„Nowtgo Dziennika*')

Od płom ieni św ieczki zapaliły  się nagrom a­
dzone gazy  benzynow e i spow odow ały stra­
szny wybuch, od którego ca ły  dom rozsypał 
się w  gruzy. W ybuch by ł tak gw ałtow ny, że  
g ru zy  rozrzucone zosta ły  w  szerokim  prom ie­
niu, raniąc w ieln przechodniów. Ogóiem  ka­
tastrofa pociągnęła za  sobą 6 osób zabitych, 
9 ciężko ] 15 lżej rannych.

Dementi rządu oruskiego
i!

(Telegram własny Jlow ego Dziennika1̂

Berlin. 29- 7. (Sch) K om isaryczny m inister 
sp ra w  w ew nętrznych  dla P ru s  dr. B rach t za­
przecza pogłoskom podawanym przez prasę, 
jakoby hitlerowcy koncentrowali sw e  oddziały  
szturmowe w  okolicy Berlina. Dr. B racht tw ier 
dzi. że  wszelkie te pogłoski były  sprawdzane, 
nie dały jednak wyniku pozytyw nego. R ząd 
pruski będzie się s ta ra ł, ab y  spokój w  dniu w y  
borów, lub po wyborach nie został nigdzie za­

kłócony.

Coctień Krwawe żniwo
Berlin. 29- 7 PAT- W  m iejscowości Kamen 

w W estfalji doszło w czoraj w ieczorem  do s ta rć  
m iędzy hitlerow cam i a  członkam i R eichsbanne 
ru Jeden i. reichsbannerowców został zastrze­
lony, narodowy socjalista jest ciężko ranny.

(rak w Lidze Narodów
Koniec mandafiu brytyjskiego

Genewa- 29. 7. (K) Rząd brytyjski zaw iado 
mil dzis oficjalnie generalnego sek re ta rza  Li- 
,gi N arodów , że Irak postaw ił w niosek o przyję 
cle go w  skład członków  Ligi N arodów . W  ra ­
zie przyjęcia Iraku do Ligi N arodów  utrac iła­
by Anglia m andat p ias;ow any  z ram ienia Ligi 
N arodów  nad tym  krajem .

Jak zró w n o w a ż
obecny

bu diet domowy?
Przez «jftupnG

obuwia i pończoch

Dwaj przywódcy komunistyczni
na Węgrzech straceni na szubienica

(Tele6Tiiin własny „N«mego Dziennika**)
Budapeszt 29. 7 (R) Sąd doraźny skazał dziś . wanie do gw ałtow ngeo przewrotu porządku 

Przywódców komunistycznych SallaHIoIIaen- państwowego i społecznego. Po odrzuceniu 
;dra i Fuersta na karę śmierci przez pow iesze- prośby o  ułaskawienie skazani zostali straceni 
-de. Obaj SKazani osKarżem byli o  przygoto- I dziś po południu.

Straszliwa eksplozja benzyny

za bezcen, podczas obecnej

wysprzedaży posezonowe]
Pou.rót p. premiera

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 29. 7. Sin. P rem je r P ry sto r, k tó ­

ry  pow rócił dziś rano  do W arszaw y  po zakoń­
czonym  urlopie, w yjeżdża w  ciągu  d n ia  do 
Gdyni, by  w ziąć u dzia ł w  św ięcie m orza: Po 
jego pow rocie do W arszaw y  odbędzie się p ie r ­
wsze posiedzenie rad y  m in istrów .

Więc jednak zniżka cec papieru?
(Telefonem  od naszego koresp on d en t)

W arszaw a, 29. 7 Sin. Dziś odbyła się w 
m in. p rzem ysłu  i h an d lu  konferencja  z u d z ia ­
łem  przem ysłow ców  papiern iczych  w sp raw ie  
bn iżen ia  cen papieru . S yndykat papierniczy 
zgodził się n a  obniżeni e cen p ap ie ru  w sto ­
sun k u  do 1928 roku  od 20—30 procent, w sto­
sun k u  do 1931 to k u  o 10— 18 procent. N ieza­
leżnie od tego będą udzielane rab a ty  % wyso 
kości od 5— 15 procent.

Antypolski memoriał 
centrum gdańskiego

Gdańsk. 29 7. PAT- F rakcja  partji centrow ej 
sejmu gdańskiego przedłożyła senatow i memo 
rjał, w  Którym żąda m. in- reformy systemu  
pouatkowego o ra z  obniżenia płac robotników  
dla stw orzenia  w arunków  skutecznej konkureu 
cjl z wyrobam i pedskienr. W nioskodaw cy do­
m agają się ab y  kupowano w yłącznie towary 
gdańskie, dalej żądają  popierania eksportu d ro ­
gą prem ij eksportow ych, zaw arcia  um ów  h an ­
dlow ych z innemi krajam i, z redukow ania  cza­
su pracy  i w ydan ia  zakazu angażowania pol­
skich sił robotniczych w  przedsiębiorstw ach 
gdańskich. A utorzy m em orjału spodziew ają 
się, ż© zastosowani© tych  środków  da m oż­
ność uzyskania p racy  około 9-700 bezrobot­
nym . C yfra  ta  ciekaw a jest z  tego względu, że  
w łaśn ie  ilość obyw ateli polskich w  Gdańsku 
oblicza się  n a  około 10.000

Wniosek o voft m nieufności 
dla Dollfussa

Wiedeń. 29. 7. (W) W  toku dyskusji w  Radzyń 
Narodow ej nad  protokółem  lozańskim  p rzy ­
w ódca W ielkoniem ców  Foppa pc gw ałtow nej 
Ikrytyco stanow iska kanclerza DoJIfussa w  Lo­
zannie  postawił w niosek o wyrażenie rządo­
w i votum nieufności.

5 wyroków śmierci za zgwałcenie
Moskwa 9. 7. PAT. Odrzucając podanie o 

ułaskawienie wykonano w  Leningradzie w yrok  
śmierci na 5 skazanych za zbiorowe zgw ałce­
nie robotnicy.

Jerozolima 29. 7- FA T. W  zw iązku z mają- 
cem nastąpić w e w rześniu br. przyjęciem  Iraku 
do Ligi Narodów- w yjechać ma do G enew y 
grupa parlam entarzystów  Iraku w  liczbie 11 
osób z prezydentem  izby deputow anych na 
czele-

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 29. 7. Sin. P raw dopodobny prze­

bieg pogody tia sobotę 30 bm .: W yżyna M ało­
polska, Śląsk, Podhale, T a try  i M ałopolska 
W schodnia: Z achm urzenie zm ienne ze sk łon ­
nością do burz lub przelotnych opadóów. N a j­
pierw bardzo ciepło, po przejściu  opadów  zna 
czne ochłodzenie. U m iarkow ane w ia try  zacho­
dnie  i południow o-zachodnie.
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Zamach na najhiedniejtzych
Tak się jakoś siaada, i,e ciężar utrzymywania go­

spodarstwa narodowego przesuwa się u nas powo­
li, alo za to  systematycznie, na  wąskie plecy tych, 
którzy z ty tu łu  sił swoich może najmniej do speł­
niania funkcji generalnych tragarzy wszelkich ob­
ciążeń, połączonych z utrzymaniem państwa, są  po­
wołani. Chyba nie trzeba na to dowodów, że struk­
turalny rozkład obciążeń fiskalnych jest u nas tak 
nastawiony, że ostrze jego trafia stale do jednego 
1 tegc samego celu, jakim jest najsłabszy gospodar­
czo element. Czy elementem ryin będzie handel, na 
kióry przerzuca się wszelkie straty  i niepowodze­
nia małego rolnictwa i wielkiego ziemiaństwa, czy 
też będzie nim na głodowej płacy żyjący robotnik 
fabryczny, na którego barki pozwala się kłaść obo­
wiązek finansowania eksportu dumpingowego, czy 
wreażoie urzędnik prywatny, któremu chce się ode­
brać przez wiele la t uskładano w Z. U. P. U. pre- 
nije .— to w gruncie rzeczy na jedno wychodzi.

Po tej samej linji kroczył i ostatni urzędowy pro­
jek t nowelizacji niektóryeh ustaw socjalnych, któ­
ry — jak  wiadomo — ze względów czysto politycz­
nych odroczony został do jesiennej sesji sejmowej. 
W międzyczasie jednak na jednym z odcinków u- 
bezpieczeniowych, a to  w dziedzinie praw ubezpie­
czeniowych pracowników umysłowych zaszły pew­
ne zdarzenia, które zasługują na powszechną uwa­
gę. Mianowicie aa  niedawno odbytej konferencji 
Rady Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysło­
wych postanowione zostało zmniejszenie rent unez 
pieczonych na wypadek niezdolności do pracy o je­
dną czwartą, t. j. z 40 na 30 procent zagw aijnto- 
w an. * premji. Dalej obniżenie wysokości jednorazo­
wy cn odpraw (wypłacanych na wypadek śmierci u- 
bezpieczonego przed upływem 5-letniego terminu 
trw ania ubezpieczenia) na połowę dotychczasowego 
■tanu I równoczesne podwyższenie składek na in­
kasowany pi zez zakładu Ubezpieczeniowe r  nnausz 
Bezrobocia Pracowników Umysłowych o 2 procent. 
.Wprawdzie wspomniane reformy, wskutek wyłącze­
nia dziedziny ubezpieczń socjalnych z pod rządo­
wych pełnomocnictw dekretowych, będą musiały 
przed wejściem w życie zostać jeszcze uchwalone 
yrzeż Sejm, jednak już, teraz, a szczególnię jeszcze 
jako projekty, t. j. dopóki nie jest za późno, zasłu­
gują one na szczegćłowsze omówienie. Jak ie  zna^ 
czenie miec będzie ziszczenie się planowanych re ­
form ubezpieczeniowych dla piacownika umysłowe­
go, nie trudno zrozumieć, jeśli się weźmie pod roz­
wagę, że właśnie na koniec bież. roku przypada 
pierwLte pięciolecie funkcjonowania Zakładów U- 
bezpieczeń Pracowników Umysłowych (odnośne roz 
porządzenie o powszechnjm obowiązku ubezpiecze­
niowy m obowiązuje wedle Dziennika Ustaw Nr. 118 
■ 22. 12 1927 r. od początku roku 1928), a więc, że 
X końcem bież. roku wejdzie właśnie w szerszym za­
kresie po raz pierwszy w zastosowanie prawo renty 
d la odpowiadającego warunkom ubezpieczeniowym 
pracownika umj słowego.

1 ta  właśnie renta, zanim jeszcze zaczyna funkcjo 
nować, ma ulec redukcji o jedną czwartą swej za­
gwarantowanej wysokości. A także — jak  powyżej 
wspomnieliśmy —  zredukowaną do połowy ma zo­
stać jednorazowa odprawa dawana wdowom i sie- 
*«Łom, która przypada w wypadku, jeśli śmierć u- 
Dezpieczonego nastąpiła przed upływem 5-letniego 
okresu opłaty premji asekuracyjnej. Dotychczas od 
praw a ta  wynosiła zaledwie sumę zainkasowanyeh 
przez ubezpieczenia składek. Od dziś zaś miałyby 
osierocone rodziny ubezpieczonych w Z. U. P. U. 
otrzymywać tylko połowę faktycznie zapłaconych 
premij ubezpieczeniowych, czyli miałyby one z po- 
lowj swoich kilkuletnich spłat na rzecz Funduszu 
F*nsyjnego uczynić prezent tej instytucji.

.Wypada się zastanowić, jakie to kardynalne przy 
czyny mogły pokierować poglądem Zarządu Zakła­
dów Pensyjnych w tym duchu by w dzisiejszych wa 
.unkach powszechnej pauperyzacji stanu urzędni­
czego narzucać na ten stan nowe obciążenia i od­
bierać mu usankcjonowane już zdobycze. Przecież 
wiadomą jest rzeczą, że — o czem powyżej już 
wspomniano — sam Fundusz Pensyjny ze względu 
na niedomKnięcie się okresu 5-leeia od chwili jego 
powstania właściwie jeszcze nie funkcjonuje, zaś co 
do Funduszu Bezrobocia Pracowników Umysło­
wych, to również wiadomo, że był to do niedawna 
jeden z tych nielicznych, niepopieranych z budżetu 
państwowego, a więc samowystarczalnych fundu­
szów państwowych, który potrafił w okresie do po­
czątku roku 1931 nagromadzić wielomiljonowe kwo 
ty gotówkowe i uchodził za najzasobniejszego ka­
pitalistę na wewnętrznym rynku polskim. Na po­
czątku roku 1931 dysponował Fundusz Bezrobocia 
Z. U. P. U. 40-miljonową rezerwą. Przez cały rok 
ubiegły wydatkowano z tego Funduszu na zasiłki 
dla bezrobotnych pracowników umysłowych około 
10 miljonów zł. Pozostała więc rezerwa i bieżące 
wpływy służyć mają i mogą na aktualne potrzeby 
finansowania bezrobocia.

Ale właśnie gospodarka nagromadzonemi w fun­
duszach Z. U. P. U wielomiljonowemi kapitałami, 
gospodarka nie kontrolowana przez zapowiedziany 
w swoim czasie rozporządzeniem Prezydenta samo 
rząd ubezpieczeniowy, k tóry  nie został jednak uru­
chomiony, — doprowadziła do tego stanu, że pizy 
wielomiljonowych rezerwacn fundusze te znajdują 
się w mocnych opałach, Dziś, gdy po latach skrzęt­
nego inkasa opodatkowania z wielotysięcznej rze­
szy ciężko pracujących urzędników, przychodzi mo­
ment wywiązania się z przyjętego obowiązku, gdy 
zachodzi potrzeba wypłaty drobnych stawek na. 
rzecz pozbawionych pracy i chleba tym z najbied­
niejszych, którzy i w latach zatrudnienia nigdy nie 
mieli na tyle, by stworzyć sobie jakiś boczny kapi­
tał na czarną godzinę, dziś właśnie kierownicy fun­
duszów Z. U. P. U. przedkładają projekty reform w 
najwyższym stopniu krzywdzące ubezpieczonych. 
Bo za wielomiljonowe kwoty rezerw funduszów Za^ 
kładów Pensyjnych budowano zupełnie nierentow­
ne domy mieszkalne, których czynsze nigdy nie 
były dostępne dla przeciętnego pracownika umysło­
wego i które dlatego po największej części świecą 
do ostatniej chwili pusUami; za miljony zbierane 
u najbiedniejszych warstw pracowniczych budowa­
no luksusowe pensjonaty i sanatorja, jednak w 
większości wypadków nie dla użytku ubezpieczo­
nych, lecz dla celów utylitarnych, dla urentownie- 
nia posiadanego kapitału, dla puszczenia w dzierża­
wę względnie przyjmowania za możliwie najwyższą 
opłatą zupełnie obcych i z Funduszem Pensyjnym 
nic wspólnego nie mających kuracjuszy. Ze te k u ­
racyjne entrepryzy były równie kulawe w wyni­
kach, jak przedsięwzięcia budowlane, o tern świad­
czy właśnie obecny stan, w jakim się znalaiky fun­
dusze Z. U. P  U.

Ale czy nie wartałoby może, zamiast w dalszym 
ciągu Krzywdzić gospodarczo najbardziej wydzie­
dziczonych, zamiast okrawać głodne renty wdowom 
i sierotom, pozbawiać je połowj święcie im przypa­
dającej, bo efektywnie przez nie z górj przedpłaco- 
nej odprawy, zamiast podwyższać w dzisiejszem ka 
tastrofalnem położeniu opłaty premjowe, — czy nie 
byłoby lepiej sprzedać choćby i po nienajlepszych 
cenach komfortowe Lwigrody itp przedsiębiorstwa, 
a uzyskane tą  drogą pieniądze użyć w miejsce zdo­
byczy, obliczanych metodą nowych reformistycz- 
nych projektów.

Czy zawsze u  nas musi fuszerska reparacja dziu-
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Łapanów  K raków
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Serdecznie gratuluję z  okazji za ręczyn  p r Erny 
Hollanderówny z Dąbrowy z  p Monklem Yytcb 
s-erem z  K rakow a
195kr_________  Dunek ChHL

Z okazji zaręczyn  naszego kochanego koitgi; 
M ońka W echJera z K rakow a z  p. Em ą HoU2n 
derówną z  Dąbrowy serdecznie  gratulują

Henryk Friedman, Wilhelm Grcaser, 
Izakowie I.ewensioinowie.

Z okazji za ręczyn  naszego kochanego kuzyna' 
Mońka Wech^tera z  p. Emą Hohanderówną ser-]
deeznie gra tanu ją

73g
Dorka Grossówna, Dąbrowa 
i Dorka Sternówna, Tarnów.
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— WŻNOWIFNIE „KRÓLOWEJ PRZEDMIE­

ŚCIA" na scenie teatru miejskiego im. Słowackie 
go na pierwszem przedstawieniu odbędzie się dzi 
siaj w sobotę, dnia 30 bm. po cenach zniżonych. 
Niezwykle popularny utw ór krakowskiego auto-i 
ra  Konstantego Krumłowskiego w nowej insccni-, 
zacji i układzie scenicznym Teofila Trzcifiskiego: 
w krakowskim teatrze wstępnym bejem zdobył! 
niepowszedni sukces i w  pełni największego po­
wodzenia został zdjęty z repertuaru wskutek wy­
jazdu zespołu na letni urlop. Zabawny ten wo­
dewil, w pięknie kolorowej szacie dekoracyjnej1,
ii. Różańskiego zostaje wznowiony w niezmienny 
ncj obsadzie premjerowej złożonej z pp.: Zaklic-' 
kiej, Bednarskiej, Nowakowskiej, Romowicz, Za-'. 
Je w sk i ej, nrochockiej, Leliwy, Hierowskiego 
Szyndlera, Kułakowskiego, Staszewskiego, Micha-: 
laka, Dąbrowskiego, Burnatowicza, Fabisiaka, 
Turskiego, Wrońskiego oraz niemal całego zespo­
łu teatru.

ŻYDOWSKI TEATR LETNI (STRADOM 11).
Zań teresowanie dzisipjszą p rem j'ra  jest bardzo; 
du/e o ozem świadczy przedsprzedaż biletów. Pię 
kna oper-tka „Rejznlc fun Cln':ia‘‘ Sigaia, jest 
wszędzie gora_co przyjmowana. Udział znakomi­
tego L. .Tuugwirtha, przepiękne tańce, p.e.śni, no­
we stylowe dekoracje złożą się na całość bez- 
wątpicnia bardzo piękna. Bilety przez cały dzień 
przy kasie teatru.

— OTWARCIE WYSTAWY ARTURA SZYKA 
W Krynicy w Domu Zdrojowym stało się praw ­
dziwą sensacją artystyczną Krynicy. W ystawa 
obejmuje oryginał „Satutu Kaliskiego”, „Historję 
W aszyngtona”, „Dzieje Boliye^a" i „Traktat Ligi 
Narodów". — W Krynicy wystawa trw ać będzie 
do 15 sierpnia, potem odwiedzi Zakopane. Artur 
Szyk przyjechał również na okres t-w ania swej 
wystawy do Krynicy.

— DZIŚ KON' EUT SI ARKA WINDIIEIMA.
Dziś w sobole o godz <8‘15 wierz odbędzie się 
dawno zapow'adauy koncert Marka Windheima, 
znakomitego lenoia Opery Metropolitan w No- 
v ym Jorku. Kraków niewąipiiwie zechce zoba­
czyć ponownie swego ulubieńca po jego wielote- 
tnim pobycie zagranica. W ciekawym tym kor­
ce, cie współudział przyjął wybitny pianista, Jac- 
ques Marmor. Pozostałe hilety nabyć można w 
kasie teatru  „Bagatela" w godz. 10- 14 i od go<h-
16-tej oo rozpoczęcia koncertu.

TEATR IM. X SŁOWACKIEGO
Sobota 8 wiecz.: „Królowa Przedmieścia1' 
Niedziela 8 wiecz.: „Królowa Przedmieścia".

ŻYDOWSKI TEATR LETNI (STLa DOM II)
Sobota 9 wiecz.: „Rejzale fun China”.

rawych butów budżetowych, czy też funduszowych 
— dokonywać się z żywej skóry tych, którzy tą
najbiedniejsi?!

LUDWIK BERGER.
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Referat polityczny prof. Brodetzkiego na sesli A. C.

Na pierwszem posiedzeniu sesji Sjońskiego Ko. 
toitetu Wykonawczego (A. C.), k tóra rozpoczęła 
Aię dnia 28 bm w Londynie — o przebiegu pierw­
szego posiedzenia wczoraj już donieśliśmy — zło­
żył w imieniu Egzekutywy prof. Brodetzki sp ra­
wozdanie o sytuacji politycznej. Prof. Brodetzki 
lyr. referacie swym oświadczył m. in.:

LONDYN I JEROZOLIMA.
Przedłożę Panom fakty bez żadnego upiększe­

nia, podobnie jak będę przedstaw iał wyniki na­
szych wysiłków, które oparte są na autorytecie 
organizacji oraz na prestige‘u naszych ideałów. 
My wszyscy, zarówno egzekutywa z jej adheren­
tami, jakoteż tzw. opozycja z jej zwolennikami, 
wspólnie ponosimy odpowiedzialność za zdoby­
cze i błędy, które popełniono. Niepodobna oddzie­
lić działalności politycznej w Londynie od dzia­
łalności w Jerozolimie. W dużej mierze aucje w 
Londynie podejmowane były za radą i na pod­
stawie informacyj z Jerozolimy. Musi istnieć cał­
kow ita koordynacja działalności politycznej w 
tych dwóch ośrodkach. Jestem w tej szczęśliwej 
sytuacji, iż mogę stwierdzić, iż w przeciągu 12 
miesięcy od czasu kongresu panowało ciągłe i 
głębokiego zrozumienie między departamentami 
politycznemi w  Londynie i w Jerozolimie.

Dodać należy, iż uwagi moje dotyczą głównie 
działalności politycznej w  Londynie.

LORD PASSFIELD, „OBROŃCA" ARAjBóW.
Gdyśmy opuścili Bazyleę, zdawaliśmy sobie 

spraw ę z ciężkiej sytuacji naskutek panującego 
iregime‘u w urzędzie kolonjalnym. W  ciągu 2-ch 
(lat mieliśmy rząd, w którym kierownik urzędu 
kolonjalnego ujawniał w słowie i czynie całkowi­
ty  brak sympatji dla naszych dążeń, zupełny brak 
zrozumienia dla naszych zasad.

Lord Passfield uważał się za obrońcę bezbron­
nych i ciemnych „biednych Arabów", za Ich orę­
downika w stosunku do „bogatych, zasobnych i 
uzbrojonych w wiedzę" Żydów. Stanowisko lor­
da Passfielda gorliwie popierał Wysoki Komi­
sarz sir John Chancellor. Aczkolwiek wiemy o 
tem, iż decyzja o zmianie osoby Wysokiego Ko­
misarza powzięta została później, wiemy też, że 
regime londyński pozostał bez zmiany. Pozwolę 
sobie stwierdzić, iż byłoby wielkim błędem przy­
puszczać, iż istnieje rozbieżność między rządem 
angielskim w Londynie a brytyjską administracją 
w Palestynie, nie licząc kilku wyjątkowych sy- 
tuacyj, które zachodziły w okresach poprzedza­
jących ostatni kongres.

Było dla nas jasnem, iż jedyny nasz kurs spro­
wadza się do kontynuowania z największą wy­
trw ałością dyskusji z rządem angielskim w spra­
wie podstaw polityki palestyńskiej. Istotnie w 
przeciągu 3 tygodni po kongresie bazylejskim 
przekonaliśmy się, że jedna zaledwie osoba w 
Londynie nie uległa wpływowi komitetu rządo­
wego ani też listu prem jera MacDonalda. Byl to 
mianowicie sam minister kolonij.

ZMIANA OSÓB I  SYSTEMU.
Projektowane zarządzenie o kontroli nad obro­

tem ziemią, o którem byliśmy poinformowani w 
pierwszym tygodniu sierpnia 1931, odpowiadało 
kwintesencji Białej Księgi z października 1930 r. 
W 3 tygodnie po kongresie egzekutywa stała w 
obliczu kryzysu w zakresie jednego z najdonio­
ślejszych czynników naszej pracy, mianowicie 
polityki agrarnej. Nie będę się zapuszczał w roz­
trząsania, coby się stało gdyby lord Passfield 
pozostał na swem stanowisku. Omawiana ustawa 
nie mogła wejść w życie w projektowanej formie, 
ponieważ argumenty sformułowane w liście na­
szym z 31 sierpnia były tego rodzaju, że żaden 
minister kolonij nie mógłby ich zignorować.

Zmiana rządu Anglji nie oznaczała zwykłej 
zmiany gabinetu, przejścia władzy od jednego 
stronnictwa do drugiego. Była to zmiana w men­
talności narodowej, w samem podejściu narodu 
angielskiego do jego problemów gospodarczych.

W wyniku zmiany rządu dokonano też dalszych 
przesunięć. Z departamentu dla spraw  Bliskiego 
Wschodu odszedł sir John Shnckburgh, który od­
gryw ał decydującą rolę w sprawach palestyn- 
sklch w okresie ostatnich 10 lat, zaś na Jego 
miejsce przybył p. Parkinson z departamentu 
wschodnio- afrykańskiego, który sprowadził też 
p. Downie z tegoż departamentu. W Palestynie 
nowy Wysoki Komisarz s ir A rtur Wauchope o­

bjął urząd w końcu listopada. Naczelny prokura­
to r p. Bentwich w wyniku posunięcia, z powodu 
którego ubolewać musimy zarówno z osobistego 
jalc i narodowego stanowiska, zastąpiony został 
przez nie- Żyda. Równocześnie w spraw ie pro­
blemów rolnych mieliśmy do czynienia z dyrekto­
rem Planu Rozwojowego Frenchem, który mia­
nowany został przez lorda Passfielda. Musieli­
śmy przeprowadzić znaczną robotę wyjaśniającą 
zarówno w Londynie jak i w Jerozolimie.

TROCHĘ ŚWIATŁA.
Jeśli twierdzę obecnie, że poprzez chmury za­

czyna przeświecać trochę światła, nie uważam 
bynajmniej, aby wszystkie rzeczy były jasno o- 
świeilone. Faktycznie są one dosyć szare. Jak się 
wydaje Wysoki Komisarz uważa imigrację za 
dziedzinę, w której najbardziej chce uwzględnić 
stanowisko żydowskie. Nikt jednak nie może 
twierdzić, iż kwota kwietniowa na rok bieżący 
jest cztmś więcej niż skromną poprawą w sto­
sunku do kwoty z ostatniego października. Nikt 
nie może twierdzić, iż nowa katcgorja drobnych 
kapitalistów' zdoła zaspokoić potężny pęd i gorą­
ce życzenie wielu Żydów osiedlenia się w Żydow­
skiej Siedzibie Narodowej. Nikt nie może zapew­
nić, że zmęczone stopy Izraela, które dobijają 
się dc bram Palestyny, znajdują przyjęcie odpo­
wiadające naszym „prawom" w kraju i różnią 
się od „tolerowania" przybycia.

LUDZIE I  ZIEMIA.
Podwójnie skomplikowane niż imigracja jest 

zagadnienie rolne. W swej formie inaterjalnej Ży­
dowska Siedziba Narodowca oznacza ludzi i zie­
mię. Nie będę mówił o oczekiwaniach, że upra­
wnieni jesteśmy żądać ziemi na podstawie histo­
rycznych deklaracyj i mandatu, przed 10 laty ra ­
tyfikowanego. W tej dziedzinie kontynuować bę­
dziemy w przyszłości nasza walkę. Lecz robiono 
nam nawet trudności w posiadaniu ziemi, z ł  któ­
rą  zapłaciliśmy ceny, które w zdumienie wpro­
wadziły wszystkich rzeczoznawców: Groźby wy­
właszczenia zdają się być usankcjonowaną me­
todą traktow ania nas co do obszarów ziemi, na­
bytych przez nas pod nadzorem samego rządu. 
Rozporządzenie o sposobie załatwienia zatargów 
o rolę zdaje się oznaczać, że agresywność na­
szych przeciwników została obdarzona rygorem 
legalności. W marcu Wysoki Komisarz zaznaczył 
w rozmowie ze mną, iż zdawało mu się, że usta­
wa ta będzie korzystną. Odrzekłem, iż tak samo 
jak rzecz się ma ze wszystkiemi innemi ustaw a­
mi, wiele zależeć będzie od tego,' jak ona będzie 
wykonywana. Mamy już za sobą bogate doświad­
czenie, jak ustaw a jest stosowana i doszlibyśmy 
do przekonania, że żaden należący do ŻydOw ob­
szar ziemi, czy to Kuskustabun, czy Kefar- Ba- 
ruch, nic jest obwarowany przed bezprawnemi 
zakusami, których konsekwencją zawsze może 
być „legalne" wstrzymanie naszej pracy.

Zarówno ludziom jak i roli konieczne jest bez­
pieczeństwo. Dodajemy, iż conieco zdziałano ce­
lem naprawienia warunków' bezpieczeństwa ży­
cia i mienia w kraju. Działy się jednak rzeczy i 
tolerowane były sytuacje, które kolidują z poję­
ciem bezpieczeństwa.

Popełniane są zdradzieckie m orderstwa i sy­
stematyczne akty teroru, które uchodzą niewykry 
tym sprawcom bezkarnie. Udział Żydów w poli­
cji i innych organach bezpieczeństwa pozostaje 
nadal niezadawalającym. Nawet w dziedzinie 
władz sprawiedliwości, w której prestiż brytyj­
ski jest bezsporny, konieczną się okazała akcja 
pibliczna celem zapobieżenia całkiem niezrozu­
miałego aktu pozbawienia Teł- Awiwu sądu cy­
wilnego.

Naprawdę sytuacja jest dalece niezadawalają- 
ca Pewne polepszenie dało się zaznaczyć w osta­
tnim roku. Zażegnano też licznym niebezpieczeń- 
stv om. Egzekutywa była nieustannie czynną, nle- 
ra z powodzeniem, czasami jednak bez powodze­
nia. Ogółem jednak osiągnięto pewną naprawę i 
istnieją możliwości dalszych ulepszeń.

O WYTYCZNĄ NASZEJ POLITYKI.
Obecnie zaś wypływa zagadnienie naszej poli-
ki zasadniczej. \V ciągu ostatnich miesięcy sil­

nie atakowano egzekutywę, zarzucając jej, iż się 
nie zdobyła na nową linję polityczną. Ludzie 
twierdzą; zrobiliśmy rewolucję w sjoniźmie, a 
mimo to polityka nasza pozostała niezmieniona,

ani w swych tendencjach ani też metodach.
Dziwi mię to niezmiernie. Czyż kongres nie wy­

bierał egzekutywy na określonej bazie, sformuło­
wanej w deklaracji prezydenta Sokołowa? Czyż 
dv aj moi koledzy i ja nie zostaliśmy przez kon­
gres wybrani w obliczu niedwuznacznej naszej 
deklaracji przynależności da tego, co popularnie 
określane jest jako polityka woizmannowska?

SKÓRZANA P AP I EROŚ N I C A k
a ia  palaczy  tu tek  (gilz)

A LT E S S E
MOKKA PEŁN O W A TK I 
Ja k o  p re in ja  za 50 w ieczek  i 2otkr

Czyż ktokolwiek obecny na posiedzeniu komisji 
permanencyjncj, na którem zaproszony zostałem 
de wstąpienia w skiad Egzekutywy, potrafi twiar 
dzić, że niedość przejrzyście sformułowałem swo­
je stanowisko? Możliwe jest, że w stosunku do 
innych członków egzekutywy brak było definity­
wnego porozumienia co do poszczególnych dzie­
dzin odpowiedzialności, jaką będą musieli pono­
sić. Zachowując względy skromności, śmiem jed­
nak twierdzić, że udział mój w egzekutywie był 
fgóry związany z moją pracą polityczną w Lon­
dynie. Nie nadużywano niczyjego zaufania. 
Wszystko zdziałane było w zupełnej zgodzie z u- 
chwałami kongresu. Amerykańska konferencja 
sjonistyczna w rezolucji swej stwierdziła, że „e- 
gzckulywa prowadziła swą politykę w zgodzie * 
rezolucjami i platformą XVII kongresu sjonisty- 
rznego".

Wiele też mówiono o akcjach, którd były przed­
kładane z różnych stron a które zmierzały ku 
Wflynięciu na Anglję bądź w kierunku wykona­
nia mandatu zgodnie z jego duchem, bądź też do 
zrzeczenia się mandat!* idea petycji nie jest no­
wa. Idea ta przybierała już różne formy. Jed ii 
mówią o petycji bezpośrednio do W. Brytanji, in­
ni znów do Ligi Narodów z prośbą o czuwanie 
uad należytem spełnianiem usprawiedliwionych 
naszych oczekiwań. Szczególnie projektowano 
apel młodzieży żydowskiej do Ligi Narodów, w 
którym miałaby być wyjaśniona tragiczna sytua­
cja naszej młodzieży w zalewającej Europę i In­
ne części świata powodzi antysemityzmu. Inny 
projekt przewidywał, aby Żydzi w każdym kraju 
zwrócili się do poszczególnych rządów z prośba­
mi o wyzyskanie swych wpływów na terenie ge­
newskim na rzecz naszych żądań. Według innej 
koncepcji petycja ma być skierowana do każdego 
poszczególnego rządu z prośbą o wpłynięcie m 
W. Brytanję, aby się zrzekła mandatu.

STOSUNEK DO REWIZJONIZMU.
Nie zamierzam wdawać się w dyskusję co do 

celowości jakiejkolwiek petycji, a jeśli petycja 
zasadniczo jest pożądaną, to jaką należy jej na­
dać postać. Pragnę raczej stwierdzić dwie rzeczy 
Primo, nie jest do pomyślenia i nie może byc to­
lerow aną żadna akcja o jakimkolwiek charakter 
rze, któraby była podjętą przez kogokolwiek e» 
wyjątkiem oficjalnie akredytowanego przed sta 
wicielstwa Agencji Żydowskiej. Każdy odłam o r­
ganizacji, któryby na w łasną rękę podjął podo­
bną akcję, tem samem wykluczyłby się poza «a- 
kres organizacji. Nigdy nie byłem skłonny być 
podrażnionym tem, co rewizjoniści nazywają Ich’ 
„odrębną pracą polityczną". Zdaję sobie spraw ę 
iż jest w tym wypadku więcej mowy o pracy, nil 
jest samej pracy. Pragnę stwierdzić, i l  innsielł- 
byśmy przeciwdziałać takiej ingerencji w ciężkie 
nasze zadanie, jakąby była zorganizowana przez 
rewizjonistów petycja. Powtóre pragnę stwier­
dzić, iż musimy rozwiać fałszywą iluzję, polega­
jącą na przypuszczeniu, że Anglja da 9ię w ynraal 
metodami gwałtu.

Egzekutywa dbale roztrząsa sytuację, wytwo­
rzoną przez wstąpienie Turcji do Ligi Narodów. 
Nie chcę przeceniać możliwości naszych. Ostat­
nio zarzucano egzekutywie, iż nie reagow ała na 
wizytę i oświadczenie pewnego księcia w Londy­
nie. Musimy jednak być realistami i nie powinni­
śmy już odrazu przypuszczać, że podobna cere- 
monjalna wizyta koniecznie mieć musi doniosłe 
znaczenie. W takich razach interwencje, po któ­
rych nie mogą nastąpić żadne konkretne czyny, 
wyrządzić potrafią raczej więcej szkód. Działać
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powinniśmy z odwagą, lecz każdy krok winien 
•ię opierać na kokretnej podstawie.

ZAGADNIENIE ARABSKIE.
Zarzuca się nam, że nic nie czynimy celem roz­

wiązania zagadnienia arabskiego w  Palestynie. 
Zagadnienie to utrudnia się jeszcze bardziej obło­
kami dymu, jakiemi się je otacza, a których pod­
staw ą są twierdzenia, zrodzone z uprzedzeń natu­

ry anty-żydowskiej. W ysuwający, to twierdze­
nie wychodzą z założenia, że aczkolwiek objekty- 
wnie i z punktu widzenia teoretycznego dzieło 
żydowskie w Palestynie może samo w sobie być 
wzorem doskonałości, to jednak realizacja Jego 
nastąpić może wyłącznie z uszczerbkiem dla A ra­
bów. Komisja Shaw‘a dała się uwieść tem w ła­
śnie twierdzeniem. Przedstawiciele władzy man­
datowej, jak m inister Kolonji lord Passfield i Wy­
soki Komisarz s ir  Jobn Chancellor przybierali 
togę naukowej objektywności i zwykli twierdzić, 
że cała ta spraw a winna być dbale i ostrożnie ba­
dana. W rezultacie nastąpiły raport s ir  Jobn Sim 
psona i Biała Księga, które przewidywały ostre 
ograniczenia dla nabywania gruntów przez Ży­
dów i dla imigracji żydowskiej.

SCHEMAT ROZWOJU.
Z całego kompleksu sprawozdań, dyskusji 1 de- 

klaracyj wypłynął tzw. Schemat Rozwoju Pale­
styny. A. C. jćst dobrze poinformowany o prze­
biegu wypadków od ostatniego kongresu sjonisty- 
cznego. Rzad zamierza politykę swą prowadzić 
w tym kierunku, że kierownictwo Schematu Roz­
wojowego, do którego dyspozycji oddany będzie 
fundusz 2 j poł miljona f. szt., na miejscu pod 
kontrolą rządu palestyńskiego decydować będzie 
o sposobie użycia tego funduszu. Odmówiliśmy 
naszej zgody na tego rodzaju procedurę i żądali­
śmy, aby zgóry ustalono, jaką będzie działalność 
departamentu Schematu Rozwojowego i w jaki 
sposób fundusz rozwojowy będzie zużytkowany. 
W końcu osiągnięto kompromis, a mianowicie 
zgodzono się, że plan zużytkowania funduszu i 
działalność departamentu będą przedewszystkiem 
przedyskutowane, i dopiero po osiągnięciu poro­
zumienia, rząd wystąpi do parlamentu w spra­
wie zatwierdzenia pożyczki palestyńskiej za porę- 
ką skarbu W. Brytanji.

W tym celu p. Frencb został wydelegowany do 
Palestyny w sierpniu r. ub. Lord Passfield w tym 
wypadku wykazał znaczny zasób energji. Szybka 
decyzja i kompromis przeforsowane zostały mi­
mo wielkich tiudności. Nawet z Bazylei wysyłano 
listy do urzędu kolonjalnego i nie można zaprze­
czyć, że przyczyniły się one do przyspieszenia 
wyniku przewlekłych rokowań. Dyrektor depar- 
tmnentu rozwoju został mianowany i jego kom­
petencje sformułowane na czysto formalnej i — 
naszem zdaniem — mylnej interpretacji lislu pre- 
mjera MacDonalda, który opiewał, że „kontrola 
nad tranzakcjami rolnemi wejdzie w życie jedy­
nie z chwilą rozpoczęcia działalności organu, po­
wołanego do prowadzenia polityki rozwoju kra­
ju". Na podstawie swoistej interpretacji tego pas­
susu minister kolonji pragnął przeforsować roz­
porządzenie, o Którem już wzmiankowałem. Skut­
kiem tego egzekutywa jednomyślnie uchwaliła 
nie brać udziału w pracach depaitamentu rozwo­
jowego.

Pierwsze sprawozdanie Frencha (ścisłe) przed­
łożone zostało rządowi w grudniu r. ub. Proszo­
no go jednak o przedstawieaie dalszego spraw o­
zdania ze sformułowaniem konkretnych wnio­
sków w dziedzinie Schematu Rozwoju. Drugie 
sprawozdanie (uzupełniające) przedstawione zo­
stało rządowi w końcu kwietnia rb.

Znam wniosek niektórych odłamów naszej or­
ganizacji, zmierzający ku uchyleniu sprawozda­
niu Frencha. Dokładnie nie wiem, co to ma zna­
czyć. Zwrócono się do nas, abyśmy nasze uwagi 
na marginesie sprawozdania Frencha przedsta­
w ili Wysokiemu Komisarzowi. Na podstawie tych 
Uwag oraz uwag Arabów Wysoki Komisarz sfor­
mułuje swe zalecenia Jla  rządu. Konkretne wnio­
ski w odniesieniu do naszych uwag do spraw o­
zdania Frencha będą przedstawione w komisji 
politycznej. Na uchwałach, w komisji powziętych, 
opi erać się będą nasze uwagi do raportu Frencha.

KONSTRUKTYWNA PRACA.
Pc omówieniu jeszcze kilku spraw, związanych 

«s sprawozdaniem Frencha, prof. Brodetzki o- 
iwladczył wkoócu: Niema pogoda dla przesad­
nego pesymizmu, aczkolwiek nie można też byC 
przesadnie optymistycznym. Musimy odrzucić ra ­
dy, wypływające z uczucia rozpnezy, 1 skupiać 
•ię na pracy konstruktywnej. W naszym okresie, 
gdy tragedja Izraela objawia się w kolorach 
najbardziej ponurych, możemy się napawać uczu­
ciem szczęścia, że nam właśnie dzieje użyczyły 
przywileju pracy na rzecz zbawienia Izraela. 
(ZAT.j.

Katastrofa łagloarca niemieckiego

Rycina nasza przedstawia żaglowiec uiem. „Niobe“, który jak  donieśliśmy uległ ostatnio katastrofie.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

AWIONETKL
W  trakcie polemiki m iędzy ugrupow aniam i 

sjonistyeznem i w  T arnow ie, opublikow ali rew i­
zjoniści ta rnow scy  w  w ydanej p rzez siebie w 
czerw cu b. r- jednodniów ce w iadom ość, że 
przed rokiem  „Keren Tel Cliaj da l Technice w 
Haifie eskadrę  sam olotów  do dyspozycji11. Za­
py tana  w tej spraw ie p rzez redakcje tarnow - 
sikiego „Tygodnika Żydow skiego11 dyrekcja te­
chniki hajfskiej nadesłała odpow iedź z daty  Haj- 
fy 12 lipea b- r., brzm iącą jak następuje: „W  od­
pow iedzi na W asze pimo z  dnia 24 czerw ca 
1932 donosimy, że  do dzisiejszego dnia nie o- 
rrzymaliśmy od rewizjonistów, ani reż od Brith 
Trirmpeldor żadnych pieniędzy, żadnych samo- 
totow, ani też awionetek. Z w ysokiem  pow aża­
niem  I. G rossm an, zastępca kierow nika11.

ROK WIEZIENIA ZA PO DPALENIE STODOŁY 
W  KOLONJI ŻYDOW SKIEJ.

Jerozolim a (ŻAT). O dbyła się tu rozpraw a 
sądow a przeciw  Arabow i, k tóry  w  czerw cu br. 
dokonał podpalenia stodoły  w  pobliżu kolonji 
Zichron-Jakob. Arab został skazany  na karę 
jednego roku w ięzienia

SOBOTA, 30 LIPCA.
Kraków (312,8) 11,58 Sygnał hejnał, 12,10 Prze­

gląd prasy, 12,20 Gramofon, 12,40 Komunikat me­
teorologiczny, 12,45 Gramofon, 15 Komunikat go­
spodarczy, 15,10 Gramofon, i5,40 Dla dzieci: Po­
gawędka „Jak poznałem w Paryżu dzieci polskich 
robotników11 i obrazek „Snieżyczka“, 10,05 „Rze­
czy ciekawe1’ — J. Bajsarowicz, IG,20 Gramofon, 
10,35 Dla żeglugi, 16,40 „Chaos chiński'* odczyt 
inż. E. Osscra, 17 Koncert małej orkiestry: dyr. 
W iłkomirski (J. Strauss. Kctclbey, Smetana), 18 
„Polskie bezrobocie we Francji" — odczyt A. 
Bohdziewicza, 18,20 „Na zamku królewskim w 
W arszawie" (reportaż), 18,45 Muzyka taneczna, 
19,15 Rozmaitości, komunikaty, 19,35 Dziennik 
prasowy, 19,45 „Przegląd polityki zagrań, ub. 
tygodnia" — dr. J. Reguła, 20 Muzyka lekka: Fil- 
harmonja W arsz — dyr. Nawrot, T. Faliszewski 
(tenor): Suppe, Lincke, Piotrowski, J. Strauss,

LEKKOATLECI ŻYDOWSCY NA STARCIE 
W KRAKOWIE.

Jutrzejsze zawody lekkoatletyczne klubów ży­
dowskich zapowiadają się bardzo interesująco. 
Silna konkurencja i wyrównana klasa startu ją­
cych umożliwią uzyskanie dobrych wyników. Naj 
bardziej zajmująco wypadną biegi, gdzie w sprin­
tach zaciętą walkę stoczą Krakowianie z biega­
czami warszawskim i oraz na średnich dystan­
sach, gdzie spotka się Goldfinger z Gradusem. 
świetnie dysponowany Stiel I ma również szanse 
na pobicie rekordu w dysku Skoki, sztafety i  kon­
kurencje pań dopełnią bogatego programu. Po­
czątek zawodów ju tro  o godz. 3 pop. na boisku 
Makkabi.

20,50 Feljeton „No widnokręgu", 21,05 D. c. kon­
certu (Tavan, Piotrow ski, Lehar), 21,50 Dzien­
nik prasowy, 22,05 Utwory Chopina — wykona 
B. Kon, 22,40 Wiadomości sportowe, 22,50 Muzyka 
taneczna.

W arszaw a (1411,8) 11,58—IG,05 p. Kraków, 16,05 
Płyty (dla dzieci), IG,35—19,45 p. Kraków, 19,45 
Wiadomości rolnicze, 20—24 p. Kraków.

Katowice (408,7) 11,58—14 p. Kraków, 14 i 15 
Komunikaty gospodarcze, 15,10 Muzyka, 15,40 p. 
Kraków, 16,05 Skrzynka pocztowa dzieci, 10,20—18 
p Kraków, 18 Prof. dr. Wilkosz: „Z dziejów nau­
ki polskiej: skroplenie powietrza", 18,20—19,45 p. 
Kraków, 19,45 Feljeton sportowy, 20—24 p. K ra­
ków.

Lwów (380,7) 11,58—IG,05 p. Kraków, IG,05 Pły­
ty i Silva, 10,30 „Dzieci na półkolonji" — praF 
Królińbki, 16,40—19,45 p. Kraków, 19,45 Skrzynka 
programowa, 20—24 p. Kraków.

Szluttgard (360.G) 10 Pieśni miłosne (baryton). 
13‘ld Muzyka lekka. 14*20 Pieśnil udowe. 14‘30 Mu 
zyka lekka. 10'30 Chór. 17 Muzyka, śpiew. 20—24 
Muzyka.

Rzym (441.2) 13, 17'30 Muzyka, śpiew. 20*45 Słu­
chowisko biblijne „Abraham i lzak“ (z muzyką). 
22 Cliór i orkiestra.

P raga (488.G) 19 Muzyka lekka. 20—24 Piosenki 
i radjofilm (operetka,, słuchowisko, muzyka lek­
ka).

Wiedeń (517.2) 11*30, 13*10 i 17 Muzyka. 19*05 So­
naty (wioloncz. i fortep.): Beethoven, Pfitzner. 20 
Kabaret. 20*35 Muzyka taneczna.

W sierpniu b. r.
d ru k o w a ć  b ę d z ie m y  n ie z w j k le  In te ­
r e s u ją c e  s t u d i u m  h i s t o r y c z n e

Prof. W. B A Ł A B A N A

PRZEZ JECKA KUC DA Tl,ERIE POLSKIM
LEBEBDft I [RhtJBH 3 SfiULU UłAHLU
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Nowa procedura egzekucyjna
władz skarbowych

. Jak  wiadomo, zaległości podatków państwo- 
jW^cb, komunalnych, jakoteż świadczeń na rzecz 
Estycucy,, ubezpieczeniowych wynoszą, ponad 1 
TcJjard i 200 luiljonów złotych. Zaległości te  wy- 
Inikły nie z opieszałości podatników, lecz przeważ­
nie z niemożności płacenia. Ogólny kryzys, który 
;ujął w swe kleszcze prawie wszystkie stany społe­
czeństwu, doprowadził do tego, że przeważnie In­
dzie nic mają gotuwki na opędzenie swoich co­
dziennych potrzeb j z tego powodu, nie są w stanie 
wy wiązy wać się z nałożony ch na nich świadczeń i 
pooatków. ironad.o, wymierzone podatki były w 
niektórych wypadkach zbyt wygórowane i nieon- 
powiadające faktycznym obrotom i dochodom, 
'pTzctot nic dziwnego, że narosły takie zaległości.

Aby jednak wydostać te  zaległości, wydal osta­
tnio rząd obostrzoną procedurę egzekucyjną, któ­
re j najważniejsze postanowienia są następujące:

. Przędewszystkiem piocedura ta  przeprowadza 
centralizację egzekucyjną wszystkich podatków i 
ś wiadczeń. Od dnia wejścia w życie tego rozporzą 
[dzenia, egzekucje wszelkiego rodzaju świadczeń 
pieniężnych, które mogą Dyć ściągane na podsta­
w ie  obowiązujących przepisów w trybie admini­
stracyjnym, przeprowadzą urzędy skarbowe we­
dług przepisów odnośnego rozporządzenia. Zmiana, 
która została w tym  kierunku zaprowadzona pole­
ga na tern, że urzędy skarbowe przeprowa izac bę- 

jd% egzekucje także za niepłacenie podatku loka- 
j uąrstuego, od nieruchomości, Kas Chorych, zakła­
dów  ubezpieczeń i t. d., a nie jaL dotychczas ścią­
ganie tych podatków podlegało odnośnym instytu­
cjom .
, Dla płatnika będzie o tyle g o rz e j ,  że odrazu bę- 
Idzie miał egzekucje na kilka podatków i trudno mu 
jprzyjdzie naraz je pokryć.

Najostrzejszy może całego tego rozporządzenia 
Jest oaragr. 18, który przewiduje, że nawet w dni 
'dedzielne i ustawowo uznane święta, jakoteż w po­
rze nocnej, czynności egzekucyjne będzie można 
spełniać, z mocy specjalnego pisemnego zarządze­
nia urzędu skarbowego. Dotychczas podatnik był 
spokojny i pewny, że przynajmniej w porze noc­
nej i w dniu świątecznym ręka egzekutora go nie 
spotka.

Ponadto, na podstawie paragr. 23, jeśli cel egze­
kucji tego wymaga, organ egzekucyjny może za­
rządzić otworzenie drzwi i schodów zobowiązane­
go, oraz może przeszukać odzież zobowiązanego, 
jednak tylko na specjalne pisemne polecenie urzę­
du skarbowego, wydane w tym wypadku, gdy za­
chodzi uzasadnione podejrzenie, że przedmioty, któ 
re zobowiązany ma prży sobie, chce on usunąć od 
egzekucji. Polecenie to należy zobowiązanemu oka­
zać przed rozpoczęciem czynności egzekucyjnej.

Jak  więc widzimy, wszystkie te postanowienia 
są dość obostrzone. Jedynem lżejszem postanowie­
niem. które nowa procedura zaprowadza jest para-

 o-
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Podatek przemysłowy od skupu
Y\ myśl art. 7̂  ustawy o państwowym podatku 

przemysłowym Jtorzedsiębiorstwa skupu zaw odo­
wego p row adz^A  ze świadectwami przemysło- 
wemi k a te g o riif f  ff, i III-ciej o ile nie prow a­
dziły prawidłowych ksiąg handlowych opłacają 
w roku 1932 zaliczki na podatek przemysłowy we 
dług 2 proc. stawki podatkowej.

Obecnie Ministerstwo Skarbu, licząc się z tem, 
że zapłacenie zaliczek może zagrozić egzystencji 

.gospodarczej tych przedsiębiorstw na zasadzie 
art. §4 ustawy, upoważniło kierowników Urzę­
dów Skarbowych do ograniczania przedsiębior­
stwom skupu zawodowego, które do 1 lipca 1932 
r. zaprowadziły księgi handlowe, zaliczek na po- 

' dajck przemysłowy od ohrotu, za I i II kw artał 
1932 r. do kwot obliczonych według 1 proc. staw-

graf 16, k tóry  przewiduje, że pierwszą czynnością 
egzekucyjną jest pisemne upomnienie zobowiązane­
go z zagrożeniem wdrożenia krokow egzekucyj­
nych, po bezskutecznym, u p iy rie  14 dm od dorę­
czenia upomnienia, a przy dalszej czynności egze­
kucyjnej ma się.doręczyć zobowiązanemu odpis ty ­
tułu wykonawczego, łącznie z zarządzeniem egze- 
kucyjnem. Dotychczas mógł egzekutor w każdej 
chwili przyjść i przeprowadzić egzekucję, za któ­
rą płacono już 5 procent sumy zaległej.

Również bardzo ważnym jest paragr. 42, który 
zwalnia od egzekucji sprzęty domowe, pościel, bie­
liznę i ubrania Godzienne, niezbędne dla zobowią­
zanego i członków jego rodziny, przedmioty uży­
wane z powodu ułomności zobowiązanego i jego 
rodziny, zapasy żywności i opału niezbędne dla zo­
bowiązanego, jego rodziny i służby na okres jed­
nego miesiąca. Ponadto zwolniony jest od egzeku­
cji szereg innych sprzętów jak: przedmioty służą­
ce zobowiązanemu do wykonywania praktyk reli­
gijnych i naukowych oraz przedmioty i surowce, 
niezbędne do osobistego zarobkowania zobowiąza- 
nego, pracującego ręcznie.

Nie podlegają egzekucji również wsparcia i za­
siłki pieniężne, stypendja, świadczenia pieniężne 
perjodyczne, należności pośmiertne z tytułu zapo­
mogi i odszkodowania należące się dłużnikowi od 
zakładu ubezpieczeń, z umów o ubezpieczenie bu­
dynków lub ich przynależności.

Ważne również jest postanowieni’ w sprawie wy 
łączenia, które przewiduje, iż w razie zajęcia rze­
czy, nienależących do zobowiązanego może wła­
ściwy posiadacz tychże wnieść umotywowane po- 
danib do odnośnego urzędu skarbowego, poparte 
dowodami, że zajęte rzeczy należą do niego. Urząd 
Skarbowy ma wówczas w przeciągu 14 dni wydać 
uchwałę, a jeśli do dni 14 takiej uchwały nie wyda 
i zajęte rzeczy nie zwalnia, wówczas może właści­
ciel względnie posiadacz zajętych rzeczy wejść na 
drogę sąjową. Zawleczenie i umorzeni* egzekucji 
może ponadto nastąpić, jeżeli w toku egzekucji o- 
każe się, że bezwzględne ściągnięcie należności spo 
woduje niewątpliwie ruinę gospodarczą zobowiąza­
nego. W tym wypadku może urząd skarbowy, po 
należytem zbadaniu położenia ekonomicznego, dłuż 
nika czy to z urzędu lub na prośbę zawiesić egze­
kucję, albo ją tymczasowo ograniczyć do kwoty, 
której ściągnięcie nie spowoduje wspomnianego 
skutku względnie częściowo lub w całości uchylić 
zajęcie.

Reasumując postanowienia tego rozporządze­
nia, musi się dojść do wniosku, że oprócz dwóch 
albo trzech paragrafów, które mają cechy łagod­
niejsze naogół nowa procedura jest obostrzona, co 
w dzisiejszych czasach powiększy jeszcze więcej 
krąg utrapień kupców i rzemieślników itp. bied­
nych podatników O. Jare.

O-o-----
ki podatkowej.

Dla przyznania powyższej ulgi musza być wno­
szone indywidualne podania przez zatntoresowa- 
rycli od właściwych Urzędów' Skarbowych.

(Okólnik z 15. VII. 32. L. D. V. 24G86/4/32).

Opłaty stemplowe od świadectw 
weterynaryjnych

Ministerstwo rolnictwa i reform rolnych wy­
jaśnia w sprawie opłat stemplowych o l  urzędo­
wych świadectw zdrow.a zwierząt domowych, 
wystawionych przez powiatowych lekarzy w 6- 
brccie zwierzętami w kraju i zagranice, co nastę- 
pije: świadectwa weterynaryjne podlćgają zasa­
dniczo opłacie stemplowej w wysokości 5 zł. tyt­
ko wówczas, gdy organem wydającym tak*! świa 
dectwa jest urząd państwowy. Świadectwa wete- 
rv, aryinc. wydawane prz.pz Organa samorządo­
we, opłacie stemplowej nie uodlegają Zgodr.ie z 
tą zasadą, nie podlegają opłacie stemDlowej świa­

dectwa stwierdzające, że mięso przewożone do 
innej miejscowości kraju, jesi zdatne do użycia, 
natomiast pc dlegają tej opłacie świadectwa zdro­
wia zwierząt, wydawane przez powiatowych lę­
ka, zy weterynaryjnych, jak również świadectwa, 
stwierdzające, że surowe produkty zwierzęce, wy 
■wożone zagranicę, pochodzą od zwierząt, wol­
nych od chorób zakaźnych.

Zniżyć komorne!
Zrzeszenie orgnnizacyj lokatorskich w ^oUce 

przystępuje od poniedziałku aa turonie całej .pol­
ski do rejestracji lokatorów, zagrożonych eksmi­
sją.

Rejestracja obejmuje zarówno drobne, jak i 
większe lokale. Ma ona na celu nielylko dostar­
czenie danych cyfrowych o ilości wydanych eks- 
misyj, lecz również i zobrazowanie przyczyn, któ­
re spowodowały eksmisję.

Jak wykazuje praktyka, ilość wyroków eks­
misyjnych i wykonywanych eksmisyj rośnie z 
dnia na dzień. Dekret Prezydenta Pizeczypospoli- 
tej o wstrzymaniu eksmisyj dotyczy tylko loka- 
totów, zajmujących jedno i dwuizbowe mieszka­
nia

Tymczasem tysiące lokatorów, zajmujących jo- 
kale średnie i większe, z dobrodziejstw tego de­
kretu nie korzysta i w razie niemożność1 opłaca­
nia komornego może być w każdej chwili-eksmi­
towana.

Organizacje lokatorskie, mające na uwadze o- 
bronę ludności przed eksmisjami, biorą żywy u- 
dzial w ogólnej akcji o obniżkę komornego

Ankieta, którą zrzeszenia lokatorskie obecnie 
podejmują, dostarczy rzeczowych argumentów 
postulatom zarówno w spraw ie eksmisji, jąk l 
zniżk. komornego dla prawie wszystkich katęgo* 
ryj lokatorow.

Żydowskie towary rytualne 
do Ameryki

Wobec dużego zapotrzenowania n? artykuły 
żywnościowe i tow aiy  rytualne wśród ludności 
żydowskiej w Stanach Zjednoczonych, 1 w  kołach 
kupieckich W arszawy powstał projekt zorgani­
zowania specjalnej instytucji handlowej tur wyt 
konywania dostaw tych towarów.

Kartę! ziemniaczany
Próby utworzenia kartelu ziemniaczanego, któ­

ry objąłby wszystkie krochmalnie, dzią<aiące uą 
terenie całego państwa, trw ają nadal, aa trafia j^ t 
jednakże na dość duże trudności. Zaznaczają sił 
one zwłaszcza na terenie Wielkopolski, gdzie 
szczególne krochmalnie prowadzą dość ostrą  wat 
kę konkurencyjną. Należy zaznaczyć ż« c#»y p n r  
twoi ów ziemniaczanych kształtują się <)>»( nie­
pomyślnie. Mączka ziemniaczana sprzedawana 
jest obecuie po 44 do 45 zł. za luO kg., gdy Ułeda- 
wno jeszcze kosztowała eg do 49,59. Wywozu /pra­
wie niema z powodu trudności walki konkuren­
cyjnej z przemysłem krochmalniczym holender­
skim, otrzymującym znaczne premje wywozowe.

Nowe rozporządzenia
„Monitor Polski" z dn. 28 bra Nr. 171 jirzyńoei 

rozporządzenie Ministra Skarbu. z dn. 19- bm O 
organizacji Dyrekcji Polskiego Monopolu Sol­
nego.

KRONIKA ZAGRANICZNA
Anglja contra Sowiety?

Według wiadmości, kursujących w Ottawie 
rząd angielski zamierza jednak w najbliższej 
przyszłości wypowiedzieć istn.ejący trak ta t nan- 
dlowy z Sowietami. Po upływie sześciu miesięcy, 
potrzebnych do wygaśnięcia umowy ' od chwili 
wypowiedzenia jej. Anglja aostawi Sowietom no­
we warunki, obliczone na zmniejszenie olbrzy­
miego deficytu Anglji w bilansie handlowym z 
Sowietami.

 o§o—■—
MIEJSCA NA GIEŁDZIE NOWOJORSKIEJ 

DROŻEJĄ. W dniu 26 lipca br. sprzedano miejsce 
na nowojorskiej giełdzie pieniężnej za 90;OOO dc*., 
czyli o 10,1)00 drożej, aniżeli w dniu 14 lipca br,.
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Nowy kodeks karny
Od 1 września b. r. obowiązywać będzie na tere­

nie caiej Rzeczypospolitej nowy, jednolity kodeks 
karny.

Ze względu na liczne zmiany jakie wprowadza 
nowy zbiór praw, zmiany posiadające znaczenie 
nietylko dla sfer fachowych, ale i dla szerokich 
rzesz społeczeństwa, nie od rzeczy będzie oświetlić 
najbardziej istotne różnice, jakie nastąpią przy kia 
syfikowaniu przestępstw i ferowaniu wyroków.

Rozumie się, że niemożliwą jest rzeczą, objąć ca­
łokształt tak podstawowego dzieła, jakiem jest ko­
deks, w szczupłych ramach jednego artykułu. Bę­
dziemy więc tylko powierzchownie omawiać te 
szczegóły, które mogą zainteresować szeroki ogól.

Przedewszystkiem omówimy sprawę, k tóra  wy­
wołała już tyle wrzawy i była przedmiotem tylu 
dyskusji —

sprawę kary śmierci.
Nowy kodeks utrzymuje tę karę w mocy i prze­

widuje aż
pięć wypadków, w których można ją  stosować.
Piszemy można, ponieważ

kara śmierci nie jest obligatoryjna 
1 każdorazowo zależy od uznania trybunału.

K arą śmierci może być karany:
a) kto usiłuje pozbawić Państwo Polskie uiepod 

ległego bytu, lub oderwać część jego obszaru;
b) kto targnie się na życie lub zdrowie Prezyden­

ta Rzplitej;
c) obywatel polski, k tóry bierze udział w działa­

niu wojennem przeciwko Państwu Polskiemu;
d) każdy (a więc i nieobywatel polski) kto, nie 

należąc do wojska nieprzyjacielskiego, przedsięwe- 
źmie działanie zbrojne w czasie wojny przeciw Pań 
•twu Polskiemu;

e) k to  zabije człowieka.
Cały szereg czynów, które w myśl dotychczas o- 

bowiązującego kodeksu, były uważane za przestęp­
stwa,

obecnie przestały być niemi.
Gros tych czynów przypada na przestępstwa prze 

ciw obyczajności. Homoseksualizm, dotychczas tę­
piony 1 karany przestaje być przestępstwem, poza 
wypadkami uprawiania go dla zysku.

Uwiedzenie osoby powierzonej opiece, będzie ka­
rane tylko w wypadku

nadużycia stosunku zależności.
Nie będzie podlegać żadnym karom
cudzołóstwo i uwiedzenie pod przyrzeczeniem 

małżeństwa,
natomiast dość wysokie kary przewiduje nowy ko­
deks na dotychczas nie karane wyzyskanie krytycz 
nego położenia innej osoby do czynu nierządnego.

W  dziedzinie przestępstw

przeciwko uczuciom religijnym
przestało być karygodne szerzenie niewiary. Zaw­
sze aktualna

kw estja spędzenie płodu
została rozwiązana przez prawodawców w fen spo­
sób, że
spędzenie płodu nie będzie karane, jeżeli było ko- 
niecznem ze względu na zdrowie m atki, albo jeżeli 
ciąża była wynikiem karygodnego nierządu, naprzy 

kład wskutek zgwałcenia.
Ogólnie biorąc czynów karygodnych raczej przy­

było, szczególnie z dziedziny przestępstw przeciw 
państwu, władzom i urzędom, wymiarowi sprawied­
liwości i porządkowi publicznemu.

Np. szerzenie defetyzmu, tj wiadomości choćby 
prawdziwych, ale mogących

osłabić ducha obronnęgo 
będzie karane więzieniem do la t 15, jeżeliby to mia­
ło miejsce w okresie grożącym wojną. W sądach do­
raźnych przestępstwo to

może być karane nawet śmiercią.
Ostre kary przewidziane są również za szerzenie 

przez obywatela polskiego zagranicą wiadomości 
nieprawdziwych, celem szkodzenia interesom pań­
stwa.

Fałszywe zeznania
będą w myśl nowego kodeksu karane bez względu 
na to, czy je złożono przed sądem, czy przed inną 
władzą.

Paserstwo
karane dotąd jako rodzaj pomocy, danej sprawcy 
kradzieży i przestępstwo przeciw mieniu, obecnie 
traktowane będzie jako samodzielne przestępstwo 
przeciwko porządkowi pubkcznemn. Najniższa karą 
przewidzianą za paserstwo jest

sześć miesięcy więzienia, 
podczas gdy kradzież w wypadkach mniejszej wagi, 
może być karana nawet
aresztem 7-dniowym, a jeśli została popełniona z nę 
dzy i dotyczy przedmiotów pierwszej potrzeby, mo­

że pozostać bez kary.
Nowy zbiór praw przewiduje również kary za roz 

powszechnianie wiadomości
celem oddziaływania na giełdę.

Bardzo łagodnie została potraktowana 
sprawa puszczania w obieg fałszywych pieniędzy, 

które ktoś otrzymał jako prawdziwe. Jest to prze­
stępstwo, karane aresztem od 1 tygodnia do 6 mie­
sięcy lub grzywną.

Bardzo doniosłym może stać się przepis, karzący 
więzieniem do la t 3 tego, kto
blankiet, zaopatrzony cudzym podpisem, wypełni

• t o

142fcr

w  małej ilości, 
zm ieszany z wo­
dą daje bezw on- 
nypłyn, doszczęt 
nie n i s z c z ą c y  

robactwo. 
Skutek gwarantowany!

Jejer. PrzedsL L. FAYRF, Warszawa, Rymanka 16.

niezgodnie z wolą podpisanego i na jego szkodę.
Uderza

łagodne potraktowanie szantażu
i wszelkiego rodzaju wymuszenia, które podlega ka< 
rze od 1 tygodnia do 2 la t więzienia. Natomiast 

obostrzone są przepisy o zniewagach.
Nie można się tłomaczyć t. zw. „dobrą wiarą“, lecz 
koniecznym jest

pełny dowód prawdy, 
który jednak jest bezwzględnie niedopuszczalny, je-' 
śli chodzi o zarzut

z życia prywatnego lub rodzinnego. 
Nowocią jest zmiana przy słownej obrazie lub' 

czynnem uderzeniu. Sąd może sprawcę od kary u- 
wolnić,

jeżeli sprawca był sprowokowany,
lub jeżeli obrażony sam sobie wymierzył satysfak­
cję przez odwzajemnienie się.

Dalszą nowością jest karygodność dochodzenia r  
dokumentu pokrytej już pretensji.

Nowością są przepisy, poddające karze uchylanie 
się od obowiązku

łożenia na utrzymanie osób najbliższych, 
lub co do których istnieje obowiązek utrzymywa­
nia.

Również nowością są przepisy, poddające karze 
tych,
którzy utrudniają lub uniemożliwiają korzystanie z  
urządzeń użyteczności publicznej (kolej, poczta, te­
legraf) lub prawidłowe działanie szpitali, wodocią­

gów, zakładów elektrycznych itd.
Zauważyć należy przytem, że 

uszkadzanie wspomnianych urządzeń może być po­
ciągnięte pod sąd doraźny.

Ogólne zasady odpowiedzialności, traktowanie 
młodocianych, zawieszenie kary (dopuszczalne na-

RACHELA FAJGENBERG Przedruk w zbroniony

Małżeństwo na dwa lata
l(*2) Przekład autoryzowany R A F A E L A  P A L E W S K IE G O .

XIL
Moja droga!

Nie poznaję Cię, Twoje ostatnie listy wprawiły 
mię w zdumienie. Skąd u Ciebie takie zdenerwo­
wanie? Skąd Ci to? Gdzie Twoja m ądra głowa, 
k tó ra  zawsze czuwała nad Tobą? Drogie dziewczę, 
przecież zupełnie zbabiałaś!

Tęsknię, znaczy to, za Tobą, bo pragnę, abyś 
mię wyleczyła z mojej miłości do Cypory i dlate­
go tak  naglę na Twój przyjazd. Dlatego nie mam 
czasu zaczekać aż do końca roku szkolnego. Dlate­
go też żądam od Ciebie natychmiastowego porzu­
cenia posady i przybycia tu. Pilno, znaczy to, wzy­
wam Cię jako lekarkę do leczenia mię z mej cho­
roby miłosnej do naszej małej jasnowłosej przyja­
ciółki, k tóra  nie przestała jeszcze opłakiwać zmar­
łego ukochanego.

Droga moja, jesteś nierozsądna. Źle na Ciebie 
podziałał burżuazyjny dobrobyt stolicy egipskiej 
i dlatego właśnie masz jak najprędzej odjechać 
stamtąd, bo jeśli Twoja niemądrość postępować 
będzie w tym samym kierunku, ile będzie z Tobą. 
Możesz jeszcze zakochać się przez pocztę tel-awiw- 
ską w eleganckim adwokacie Hajmanie. Oto w te­
dy bym miał satysfakcję!

Co jodoak zamyślasz, drogie dziewczę, tymcza­

sem uczynić? Trudno, ja  jestem zakochany w Cy- 
porze, więc jesteś mi potrzebna jako szarytka, 
lecz Ty co za radę masz na tą  miłość? Jeśli to Cię 
tak trwoży, to przecież musisz znaleźć jakąś radę 
na to, albo sam mam się o to kłopotać. Myślę na­
prawdę, może rzeczywiście nie jestem obojętny 
dla naszego fertycznegc dziewczęcia z Szomronu. 
Pamiętasz, jak parskała śmiechem. Jej śmiech 
wciąż rozbrzmiewał echem w dookolnych górach.

Teraz jednak dało się jej we znaki. Niema wię­
cej owej Cypory. Teraz jest milkliwą małą wdó- 
weczką, przesiadującą całemi godzinami na gro­
ble męża i pielęgnującą grzędę kwiatową, którą 
tam zasadziła. Po obiedziei, kiedy wraca z pracy, 
zabiera blaszaną konewkę z ogrodu gospodarza 
i odchodzi na cmentarz polewać kwiaty, a gdy 
wracam z biąra, zastaję ją  siedzącą u mnie na pod 
daszu z głową przechyloną nad otwartem oknem 
Patrzy, jak zapalają się latarnie na Karmelu, rów­
nocześnie nuci coś tak żałośliwie, że chce si< 
przypaść głową do jej kolan i potrwać całemi 
godzinami.

Lecz chyba znowu powtórzysz, że jestem w niej 
zakochany, ale nie o to chodzi! Zdaje mi się, te 
ona jest moją małą siostrzyczką, wychowaną ze 
mną razem pod kochanem pobożnem okiem opie-

kuńczem mojej mamy gdzieś daleko w kochanem 
miasteczku rodzmnem Galicji.

Czasami siedzimy też przy otwartem oknie do 
późnej nocy. Ona opowiada o swym domu tam na 
Wołyniu, gdzie po calem mieście ciągnie się dłu­
ga ulica-szosa, przy dworcu rosną topole i wokół 
starej wieży klasztornej latają białe gołębie. Aku­
rat naprzeciw domu jej ojca jest kino z kolorowe- 
mi migotliwemi światełkami przy wejściu. A teraz 
piszą jej, te  u góry przy szosie zasadzono nowy 
ogród do spaceru z równemi alejami i białemi ław­
kami do siedzenia.

Zwyczajnie, ona jest drogiem kochanem dziew­
częciem i tyle. Kiedyśmy byli razem w naszym 
zakątku pracy w Szomronie. wszak Ty ją  tak sa­
mo lubiłaś. Dlaczegóżby miało to być mnie zabro­
nione tu , w Hajfie, kiedy na A tatek nieszczęśli­
wego wypadku wypada nam R P sz k a ć  pod jed­
nym dachem?

Droga moja, porzuć wszystko i przyjedź jak naj­
rychlej. Cypora nie będzie nam przeszkadzać. U- 
rządzimy się wszyscy troje w komunie koleżeń­
skiej tu właśnie u naszego poczciwego doktora 
w domu. gdyż płacę już obecnie komorne za swe 
poddasze, jak wszyscy porządni ludzie, a  jeśli mu­
sisz czekać dopóki znajdą inną odpowiednią nau­
czycielkę na Twe miejsce, może się to  przeciągnąć, 
toć sama powiadasz, że w Aleksandrji wśród roku 
o nauczycielkę nie bardzo łatwo. Dlatego też pro­
szę Cię. abyś nie czekała. Powiedz tam swym do­
brodziejom gminy, że pilno Cl do domu, nie mo­
żesz ani dnia czekać. (C. d. jl)
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„Piekło kobiet wciąż otwarte”
W  osta nim numerze „Wiadomości Literackich" 

'Zamieszcza autor „Piekła kobiet", Boy-Żeleński na- 
«. tpujące uwagi o uregulowaniu sprawy przerywa- 

ciąży pizez nowy polski kodeks karny:
„.. Dotyczące artykuły nowego kodeksu brzmią: 

' Art. 231. Kobieta, k tóra płód swój spędza lub po- 
,zwala na spędzenie go przez inną osobę, podlega ka- 
xxe aresztu do la t 3.

Art. 232. K to za zgodą kobiety ciężarnej płód jej 
fepędza lub jej przy tem udziela pomocy, podlega 
karze więzienia do la t 5.

Art. 233. Niema przestępstwa z art. 231 i 232, je- 
4eli zabieg byl dokonany przez lekarza i przytem:

a) oył konieczny ze względu na zdrowie ciężar­
nej, albo

b) ciąża była wynikiem następstwa, określonego 
W art. 203, 204, 205 lub 206.
I W artykułach tych chodzi o osoby nieletnie, upo­
śledzone umysłowo, o wypadki gwałtu, nadużycie 
Stosunku zależności lub wyzyskanie krytycznego 
położenia, wreszcie o kazirodztwo, 
l Oceńmy dodatnie i ujemne strony nowego kodek­
su.

K ara jest nibyto złagodzona. 5-letnie więzienie 
dia kobiety winnej poronienia zamieniono na areszt 
'do la t 3. Ale kara odgrywała tu taj rolę czysto teo­
retyczną: szkodliwość paragrafu leży nie w surowo­
ści wymiaru kary  (jrtóra prawie niguy nie bywa sto 
'sowana dla tej Drostej przyczyny, że kobieta naj­
częściej już... nie żyje), ale w tem, że wiążąc leka­
rzowi ręce, kodeks wydaje kobiety na lup partac­
twa.

Ustalono wyraźnie, że wolno lekarzowi dokonać 
zabiegu ze względu na zdrowie kobiety ciężarnej; 
dotąd działo się to jedynie drogą pośredniego stoso 
Wania zasady „wyższej konieczności". W praktyce 
było to juz oddawna uświęcone prawem niejako 
zwyczajowem; ale zarazem było — jak  można się 
obawiać, że będzie i nadal, — ograniczone prawie 
wyłącznie do klienteli zamożnej lub ustosunkowa­
nej.

Co się tyczy klauzul zawartych w art. 233, stano­
wią one niewątpliwy postęp, zwłaszcza jeżeli ten 
artykuł porównać np. z kodeksem niemieckim, wc­
ale którego bywały wypadki, że 12-letnia dziew­
czynka, zgwałcona i zapłodniona przez własnego 
ojca, musiała donosić i urodzić dziecko, bodaj kosz­
tem własnego życia, i żaden lekarz nie mógł jej u- 
wolnić od tej potwornej ciąży... Ale nastręcza się 
pytanie, jak te  klauzule mają być interpretowane: 
czy lekarzowi ma wystarczyć proste oświadczenie 
kobiety że zachodzi jeden z tych wypadków? Bo 
trudno sobie przecież wyobrazić, aby z tym zabie­
giem, niecierpiącym, jak  wiadomo, zwłoki, lekarz 
miał czekać na sądowe ustalenie okoliczności towa 
rzyszących zajściu w ciążę! Cały ten art. 233 robi 
wrażenie pośpiesznie skleconej i nieprzemyślanej 
'„kompensaty" za ,nne usunięte punkty, wytworzy 
to chaos prawny, który może mieć zresztą tę dobrą 
stionę, iż doprowadzi rychło do absurdu cały para­
graf. Coprawda, niewiele trzeba aby doprowadzić 
do absurdu paragraf, który nie uznaje jako powodu 
do przerwania ciąży skrajnej nędzy i braku pracy, 
a  uznaje rzecz tak  mglistą jak „nadużycie stosun­
ku zależności". W myśl tego, lekarz będzie miał 
prawo udzielić pomocy eleganckiej biuralistce, k tó ­
ra opowie mu że poszła na kolacyjkę ze swoim sze­
fem, gdzie ów szef „nadużył jej zależności"; ale, 
pod grozą 5 la t więzienia, nie bęlzie miał prawa 
ratować nędzarki, matki kilkorga dzieci, k tó ra  nie 
ma co do ust włożyć. Takie wynikają paradoksy, 
skoro się zignoruje względy materjalue w sprawie, 
W której grają one najważniejszą rolę.

Biorąc ściśle, owe wypadki z art. 233, w których 
ustaw a nasza dopuszcza interwencję lekarza, sa ra­
czej w yjątkowe i stosunkowo rzadkie; należą przy­
tkną do tych, które i tak  — obok szeregu innych 
— formuła Komisji Kodyfikacyjnej (która nie zna­
lazła aprobaty ministerjałnej — uw. red.) zamykała 
ogólnie w pojęciu dobra rodziny lub interesu spo­
łecznego. Natomiast gdzie chodzi o wypadki co­
dzienne, dotyczące setek tysięcy kobiet, tam nowy 
kodeks zawiódł nadzieje obudzone humanitarnem 
jtanowiskiem Komisji. Utrzymano przywilej zamoż 
nych d a  niekorzyść ubogich. Zdrowie matkil Wie­

my jak jest z tem zdrowiem! Po dawnemu kobieta 
„z lepszych sfer" znajdzie świadectwa lekarskie i 
pomoc specjalistów w każdym wypadku; ale bie­
daczki z szarego tłumu będą również po dav.oemu 
wydane na łup pokątnych prcłctyk. Bo nie łudźmy 
się; aż nadto stwierdzonym faktem jest, że paragra- 
fry i groźby nie powstrzymają ani jednej kobiety i 
nie zmuszą jej do utrzymania niepożądanej ciąży. 
To też ci, którzy jednem pociągnięciem pióra prze­
kreślili intencje Komisji, dużo wzięli na  swoje su­
mienie. Przedmowa p. Lemkina do kodeksu mówi, 
że załatwiono tę rzecz „kompromisowo"... W isto­
cie; lecz jest to  kompromis między prawodawcą 
a cmentarzem, w którym cmentarz nie ustąpił nic 
albo bardzo mało.

Ale w tej kwestji, wszystko co jest do powiedze­
nia zostało już dawno powiedziane; niema poco mó 
wić i niema do kogo. Kodeks jes» bezimienny, obo­
jętny i głuchy. Pow ieźm y tedy kilka słów do tych, 
którzy mogą słyszeć.

Zatem, najpierw pod adresem lekarzy. Nie ulega 
wątpliwości, że, nawet w swojem ciasnem brzmie­
niu, kodeks zostawi lekarzom ważny, decydujący 
niemal glos. Już sama klauzula „dla zdrowia mat­
ki" może mieć w działalności lekarzy szeroką inter­
pretację. Bezrobotna, niedożywiona kobieta w cią­
ży, albo m atka kilkorga dzieci, wyczerpana macie­
rzyństwem, mogą już przez ram ten fakt podpadać 
pod ten wzgląd. Ocalić kobietę od samobójstwa lub 
od niezawodnych szkód wynikłych z partackich za 
biegów — znaczy niewątpliwie działać dla jej zdro­
wia. Lekarze powinni pamiętać, że postanowienia 
Komisji Kodyfikacyjnej, mimo, że narazie nie we­
szły w życie, wskazują w jakim duchu winna być 
interpreiowana litera obowiązującego prawa. Od 
ich serca, od ich ludzkiego sumienia zależy tu  du­
żo, niema] wszystko.

Pozatem, cóż pozostaje? W alczyć nadal, starać

ZGRZYTY.

Pakt zaufania
Gdy Francja N iem com  nie w ierzy  
A  A ng lja  obu nie u fa  
C zynie usilne starania 
B y  zawrzeć  —  pakt zaufania...

Gdy w ielcy u fn i stali
U fa ją  sobie i  m ali
Już tu zin  państw  się nie wzbrania
U w itezyć  —  w  pakt zaufania...

U fają Chiny Japonji 
A  H errio t u fa  w  H itlera  
D ziś na w za jem nej ufności 
Św iat się w  całości opiera.

Choć cicho, całkiem cichutko 
Szepcą: rew izje , zbrojenia  
Lecz m ówią to  —  w  zaufaniu  
Postać się rzeczy nie zmienia... H O N .

się wykazywać, że cały ten paragraf jest szkodli­
wym absurdem, hołdem nadaremnie złożonym obłu­
dzie kosztem życia i zdrowia kobiet i że prędzej czy 
później musi być zwalony.

Wreszcie punkt ostatni, może najważniejszy. 
Czyi trzeba powtarzać, że przerywanie ciąży, jest 
najsmutniejszą z ostateczności, a jedynem istotnem 
rozwiązaniem jest zapobieganie jej tam gdzie byłą. 
by niepożądana? Mnożyć poradnie dla kobiet, wcią­
gać do akcji lekarzy, agitować, działać, oto co naj­
skuteczniej może się przyczynić dc złagodzenia 
skutków paragrafu, który uczony prawnik niemiec­
ki nazwał „największą zbrodnią koaeksu karnego".

Zmierzch hegemonii Angili
na morzu?

S. O. S. angielskie! marynarkS handlowej
(K orespondencja własna).

Londyn, w lipcu.
Dumny AlbiOn od czasu pokonania Wielkiej 

Armady hiszpańskiej słusznie szczyci się mianem 
władcy mórz. Potęga Imperjum Wielkiej Brytanj1 
powstała i ugruntowała się na panowaniu nad 
morzem. Zdobycie Indyj, licznych i bogatych ko­
lonij, czyżby było możliwe, gdyby Anglja nie 
trzym ała „klucza od mórz" w swej ręce? Nie mógł 
tej potęgi złamać Napoleon, nie mogły jej nadwe­
rężyć niemieckie łodzie podwodne — ale dziś czy­
ni to wszechmocny kryzys.

„Anglja przestaje panować na morzach"! — te ­
go rodzaju rozpaczliwe głosy nadchodzą z portów 
i doków. Nie o militamem, rzecz prosta, władz­
twie nad oceanami mowa, lecz o upadku brytyj­
skiej marynarki handlowej.

Już w roku 1931 prawie połowa wszystkich ła­
dunków, importowanych do Anglji, dostarczona 
była pod obcą flagą. Przywożąc towar na wyspy 
Brytyjskie, parowiec cudzoziemski stara się wró­
cić również z ładunkiem, celem zaoszczędzenia 
kosztów. Stąd znów jedna trzecia część eksportu 
Wielkiej Brytanji wędrowała w r. 1931 na obcych 
okrętach. Tegoroczne liczby są jeszcze bardziej

Nie oszczędzał małe) 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika**.
Brak dobrej informacji 
może Cię kosztować 

znacznie więcej l

groźne: w ciągu tygodnia do największego portu 
Anglji—Londynu — przybywa przeciętnie lUO o- 
krętów cudzoziemskich i zaledwie 85 angielskich; 
do Hull na 92 parowce obce przybywa tygodnio­
wo 79 brytyjskich. Ponoć większość krajów eks­
portujących stawia za warunek dostawy towarów 
przewiezienie ich pod flagą krajową.

W Manchesterze, Glasgow, Carciiffle, ba na,Wj« 
w Southampton, wre praca rozładunkowa skandy­
nawskich, greckich i rosyjskich, okręty zaś, na 
których powiewa Union Jack  stoją bezczynnie. 
Gdy w 59 portach angielskich kilkaset parowców 
angielskich oczekuje „lepszych czasów" i zakoń­
czenia kryzysu, gdy jedenaście miljonów tonn 
nośności bezczynnie próżnuje zaledwie pięć jed­
nostek morskich zagranicznych wyczekuje w por­
tach angielskich ładunku.

Okręty zagraniczne „okupowały" nawet komu­
nikację wewnętrzno-krajową w Anglji. Przecho­
dząc przez szereg portów, przyjmują one za nisKą 
opłatą przewóz ładunków np. z Hull do Londynu, 
z Livcrpoolu do Southampton — i w  ten sposób 
trzecia część przewozu między portami angieł- 
skiemi dostała s!ę obcym okrętom.

Wynik tego stanu rzeczy: czterdzieści dwa ty ­
siące bezrobotnych marynarzy. A gdy na cudzo­
ziemskich okrętach wre praca ładunkowa, coraz 
bardziej wydłużają się ogonki przed urzędami wy­
płaty zapomóg bezrobotnym wilkom morskim 
„władczyni mórz" — Wielkiej Brytanji...

____________________  L. H

— A ngielska lin.ja lo tnicza „ Im p erja l A ir­
w ays" zaprow adziła  w  sw oich aerop lanach  
pasażersk ich  now y system  telefonów  w ew nę­
trznych, pom im o huku  m otorów , prow adzić 
rozm ow y, zarów no z załogy sam olotu  ja k  i 
m iędzy sobą.
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Dziwne przygutowania do wyborów 
kahaluych w Bochni

ReKursy vr Województwie krokówskłem
Jak  nam donoszą i  Bochni, mają tam miejsce 

dziwne, bardzo dziwne przygotowania do Wybo­
rów kan^lnyeh...

Z am ierza jąc  przeprowadzić wybory nowego za­
rządu, dok on ą t  obecny zarząd wyboru komisji wy­
borczej, przew idzianej ustawowo dla wyborów 
now ego zarządu. Do tej komisji wybrał zarząd 
trzech  cz łonków  ze swego g ro ra  (pp. Blumenfruch- 
ta , E in h o rn a  i Flunra), siedmiu członków z poza 
zarządu (t. j. przedstawicieli poszczególnych bo­
żnic itp. (pp. Brawa, Bossera, S. Freudenheima,
L. Herziga, Mojżesza I-auba, Szymona Leiblera i 
Mojżesza Silbigera), oraz _ trzech zastępców, rów­
nież przedstawicieli domow modlitwy (pp. Eissi- 
gar Kannengiessera, Dawida Lehrfelda i Abusza 
Petersbila).

P. sjarosta powiatowy w Bochni, powiadomio­
ny o dokonaniu tego wyboru, pismem z dn. 4-go 
czerwca b, r. zatwie/aził komisję wyborczą w po­
danym wyżej składzie.

Tymczasem ju i  po zatwierdzeniu składu komi­
sji przez p. 'staro ltę  nastąpiło widocznie coś, o 
ozem z łatwo zrozumiałych względów nie można 
pisać z należytą swobodą Komuś zależało na 
emu, ażeby w . komisji nie zasiadali ludzie nieza­
leżni, ludzie, 2 których ten albo ów jest narodo­
wym Życiem lub —  0. Boże' — wprost sympaty­
zuje z tsjonizmem.

Krótko mówiąc. — p. starosta powiatowy bo­
cheński pismem z dnia. 9 llpca b. r. zamiłował 
•woją poprzednią decyzję w sprawie składu ko­
misji wyoorczej, unieważnił dokonany wybór tej­
że komisji i polecił zarządowi przeprowadzenie 
ponownego wyboru komisji wyborczej. Na uza­
sadnienie swojej decyzji przytoczył p, starosta 
całą masę argumentów, jak  np., że z jednej boż 
mcy wybrano za dużo a z drugiej zą mało przed­
stawicieli, że 7 hamidraszu im. Lelba bńbra- 
ma wybrano dwóch tadonków kuudsji u Bethami- 
drfsz ten prawnie nie istnieje, itp.
, Z początkłejn .czerwca p. starosta o tem wszyBt-

— — 0-O-0
I [ r u u j s t o ś e i  B ^ rz io w sk le  
n a  p ru w ia e f i

kiem jeszcze nie wiedział, a dopiero w ciągu te­
go mieciąca- został w tym kierunku odpowiednio 
poinformowany...

Jest to w każdym razie dziwne — nieprawdaż?.. 
1 zarazem bardzo rozczulające, że władza admi­
nistracyjna tyle trudu zadaje sobie z okazji wy­
borów kahalnych w dość małej gminie żydow­
skiej...

Przeciwko tej nowej decyzji p. starosty został 
wniesiony rekurs do p. Wojewody krakowskiego 
zarówno ze strony zarządu kahału bocneńskiego 
jak i ze strony wybranych członków komisji, k tó­
rzy naskutek pierwszej decyzji starostwa nabyli 
już legalnie swoje prawa członkowskie w komisji 
wyborczej. Rekurs opiera się na ścisłej wykładni 
ustawowej, podnosząc m. in., że druga decyzja p. 
starosty powołuje się mylnie na art. 81 rozp. mm. 
W. R. i O. P. z 24. X 1930, gdyż przepis ten do­
tyczy tylko prewa wnoszenia zażaleń przeciw wy­
borowi członka zarządu, a nie członka komisji 
wyborczej, — d^Jej: w myśl art. 1 i  tegoż rozpo­
rządzenia siedmiu członków i trzech zastępców, 
których się wybiera z poza grona członków za­
rządu należy wyDraó „z uwzględnieniem istnieją­
cych w gminie a poważniejszych liczbowo ugru­
powań religijnych", z czego wynika, że mandaty 
członków komisji wyborczej nie muszą być roz­
dzielone ściśle proporcjonalnie do ilości członków, 
następnie, i i  nieprawdą jest, jakoby związki nie- 
zarejestrowane na podstawie zatwierdzonych sta­
tutów nie miały prawa iepreze«itacjl komisji wy­
borczej. Ustawa bynajmniej w tym względzie żad­
nych gianic nie nakłada, a tylko zaleca uwzględ­
nienia poważniejszych „ugrupowań religijnych". 
Słowo ..ugrupowań" nie jest identyczne ze sło­
wem „stowarzyszeń" względnie „związków praw­
nie uznanych".

I\ą i( ty Bię sp odziewać, że Województwo kra- 
kc wskie załatwi powyższe reknrsy objektyrriiie 
i sprawiedliwie.

W Jordanowie udbyła sic uroczystość herzlow 
,ska \v miejscowej bożnicy.' Przemówienie wygło­
su kierownik szaoły „Uhyder Iw n" w Krakowie, 
prot. Eljasz' Kiwetz. Uczeń VII kl tejże szkoły, 
Ehrlieb odśpiewał „El mole rachm ini'. W uro­
czystości wzięła Udział cala bawiąca w Jorna- 
powie kólobja letnia szkoły „Chedor Iw ri“.

W Katach odbyło się staraniem  Kom. Lok. Org. 
Sjoc. nabożeństwo w bóżnicy. NaaKantor p. Gross 
edśpicwal „El mole racbmim", przemówienie uro 
vzy6tc wygłosił wiceprezes Kom. Lok tow. dr. 
Klinger. — Zbiórka domowa na ŻFN., przepro­
wadzona przez tow. dra Klingera i mgr. Obstńn- 
dera oraz członków Makkabi z p. prez. Kriese- 
rew. dala dobie wyniki.

W Milówce odbyła się w przepełnionej publicz­
nością w dużej sali gminnej z inicjatywy A. H. 
H „Akiba‘‘ nkadeinja, którą zagaiła tow. Giza 
Seliagrunówna, a mowę uroczystą wygłosił kie­
rownik „Akiby“ tow. dr. Juda Obrensteiu z K ra­
kowa Program u dopełniły: jednoaktówka zam- 
sccnizowana przez p. Blausteina, deklamacje, o- 
brazki itd.

■ ■■ ofio- 
3 0  o s ło ti  w  Gdyni

Dzis w soboię przybywa wycieczka 30 posłów 
na Sijin <10 Gdyni. \V skład Wycieczki, która za­
bawić ma 2 dni, wchodzą arzeważnie posłowie 
z koniisji morskiej Sejmu.
Z gon p o s ła  BB. W arta lsk iu  yu

Poseł Stanisław W artalski, dyrektor izby prze­
my: łowo- handlowej w W arszawie zmarł wc 
czwartek nagle na alak sercowy o goik. O-teJ po

południu w lecznicy Omega, gdzie przyszedł od­
wiedzić. sw ą chorą córkę, operoweaą kilka dni 
temu w tejże lecznicy. Zwłoki śp. Wartafokiego 
złożono tymczasem w lecznicy.
L u d z ie  m r ą  z  g ło d u

Vs Królewskiej Hucie w ciągu Ostatnich dwu 
dr.i zdarzyło się aż... 17 zasłabnięć z głodu.

We wszystkich wypadkach pogotowie ratunko­
we przewiozło nieszczęśliwych do szpitala inlej- 
sk.cgo, gdzie udzielono im pomocy i nakarmiono 
ciepłą straw ą. Dwóch z nich zaniemogło ciężej 
i życiu ich zagraża niebezpieczeństwo wskutek 
zupełnego wyczerpania.

B ezrobo tk i1 z d e m o lo w a li lo k a l 
K o m ite tu  R a tu n k o w e g o

Żydowscy bezrobotni w W arszawie przybyli o- 
n"gdaj gromadnie z żonami i dziećmi do Central­
nego Komitetu Ratunkowego, domagając się wy­
dania kuponów na bezpłatne obiady. Po otrzyma­
niu odmownej odpowiedzi bezrobotni wtargnęli 
do lokalu, który został zdemolowany. W czasie 
den olowania jedno dziecko odniosło rany. Zaj­
ście zlikwidowała policje..
S tr a jk  1 olLupc.ej* fa b ry k i

Niedawno uregulowany został zatarg w fabry­
ce „Krusche i Ln.ocr“ w Fabjanicach 1 robotntcy 
powrócili do pracy, a jUż wybuchł w Ozorkowie 
w manufakturze Schlósserowskiej identyczny kon 
flikt. Około 2‘>(JG rubołników porzuciło pracę, do­
magając sie regularnej wypłaty zarobsów. Ro­
botnicy nie opuścili fabryki.

Starosta Łęczycki rozpoczął interwencję, w k,ó 
rej wyniku dyrekcja obiecała, że ureguluje część 
zaległości. Robotnicy jednak dopiero późnym wic

TOREBKI DAMS IElfiłil>!łbFTU
wedle wzorów z a g r r n łc z n y e h  — tylko we finnlej
D . D F M EIM E R , Kraków , ul. Krakowsku i
P o  c e n a c h  fa b r y c z n y c h . =  (w podworco)

czorem opuścili gmacb fabryczny. Spokera 
gdzie nie zakłócono.

611 n o w y ch  p o lic ja n tó w
W tych dniach nastąpiło zakończenie 5-miesb - 

cznego kursu w normalnych szkołach fachowych 
dla szeregowych policji w Mostach Wielkich i 
w Sosnowcu. Kurs ukończyło 6ł t  szeregowych 
przeważnie nowoprzyjętych do służby w  iPF.

Na podkreślenie zasługuje stosunkowo wysoki 
poziom ogólnego wykształcenia uczniów, który 
w rbał się w granicach od 4-ch do 6-ciu ltJas szko­
ły średniej, przewyższając iem samem znacznie 
minimum wykształcenia, określonego rozporzą­
dzeniem Prezydenta Rzpłitej o policji państwo­
wej.
Z d e m o lo w a n ie  m loozktanlc. 
w ła ś c ic ie la  d o m u

Ludność Pabjanic znajduje się pod wrażenie™ 
tragicznych skutków eksmisji. P rzy  ul. W arszew ­
skiej 31 w  domu należącym do znanego działa­
cza społecznego Kohna, mieszkał od 18 la t ekj- 
potentat i obywatel Pabjanic, Wolf Zylber. Przed 
laty  Zylber uchodził za najzamożni-jszegc przemy 
sKwca i kupca. W ostatnich jednakże łatach zu 
Łożał. Doszło do tego, iż zamieszkał k i cm u  Kol 
na, ale mimo to nie mógł regularnie płacić ko­
mornego i był dłużny za 3 kw artały. Na zasadzie 
otrzymanego wyroku eksmisyjnego przybyć miał 
do mieszkania Zyłbera komornik, by dokonać eks 
misji i zaraze.n licytacji skromnych mebli. Przeo 
licytacją znajomi Zyłben. zaproponowali Kohno 
wi, aby przyjął na poczet długu 25 proc. nalei 
nt ści w gotówce, a resztę w \. ek.lach. Kohn je­
dnak nie chciał o tem .dyszeć, zapowiadając prze- 
piowadzenie eksmisji. W  rodzinie Zyłbera zapa­
nowała rozpacz. Małżonka Zyłbera w obliczu zu­
pełnej ruiny rozchorowała się i po upływie go­
dziny zmarła v.skutek udaru sercowego. W po­
grzebie jej, który odbył się według zwyczajów 
żydowskich, tego samego jeszcze dnia, wzięły u- 
dział kłkntysięczne rzesze.

Pis pogrzebie tłum udał się do domu, w którym 
mieszka Kohn. Wyłamać zamknięte drzwi i w tar 
gnął do mieszkania, zdemolował kompletnie ws:y 
stkie jego urządzenia, meble etc. Napw inlcy wy­
bili wszystkie szyby i rozbili m stra, szafy, zni­
szczono podłogi i ściany.

Gdy policja przybyła, nikogo już w opuszczo- 
nem i zdemolowanem mieszkaniu Kohna nie było.
N ie z w y k ła  p rzygoŁ o  ii

Liczni spacerowicze w parku Uhl w. Sterana 
Baloregc na Zakręcili w Wilnie, byli śwhulkami 
wypadku, który omal nie skończył się tragiczną 
śmiercią dwojga małych dzieci. Oto w czasie sza­
lejącej burzy dwoje dzieci, chroniąc się przed 
ulewą, schowały się pod rozłożystą topolą. Na- 
g 'e  w topolę uderza piorun a ta  z trzaskiem wa­
li się do rzeki. Wówczas dopiero spostrzeżono, 
że z pod zwalonego drzewa wydostało się dwoje 
przerażonych dzieci i w popłochu zaczęły ucie­
kać Na szczęście maleństwom nie stało się nic 
złego, chociaż były o krok od śmierci. Na obec­
nych wypadek ton w yw arł duże wrażenie i dlu 
go był komentowany.

(
22 P. P. — GARBARNIA.

Najbliżsżej niedzieli odbędzie się jedyny mecz o 
mistrzostwo Ligi, a terenem lozgr/wfci bedzie Kra 
ków, dokąd przyjeżdża ambitna drużyna wojskowa 
ze Siedlec. Benjaminek Ligi, któremu z początku 
rokowano szybki powrót do klasy A., okazał się je­
dnak groźnym konkurentem. Zawody odbędą się na 
boisku Garbarni, o godri ńe 6-tej popołudniu.

— SEKCJA TURYSTYCZNA RTS. „JUTRZEN­
KA" urządza w czasie od dn. 5, 8 br do dnia 2U. 
8 br. dwutygodniową wyciecz*.? w T airy  Zgło­
szenia przyjmuje oraz informacyj udziela kiero­
wnik wycieczki p. Henryk Better, K-aków, ul. 
Krakowska 49, teł. Nr 114-49 codziennie Od godż. 
10—11. Ilość uczestników ograniczona.
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Jutro decydują co walka o Reichstag

,W dniu jutrzejszym rozegra się w Niemczech de­
cydująca walka o władzę. Obok dajemy Bzereg 
zdjęć przywódców stronnictw niemieckich. W gór­
nym rzędzie Adolf Hitler, przywódca narodowych 
socjalistów, obok gmach Reichstagu. W środku 
Dr. Henryk Briining (na lewo) stojący na czele 
centrum, i Otto Eraun przywódca socjalistów. 
W dolnym rzędzie widzimy Dr. Alfreda Hugen- 
berga, przedjstawiciela niemiecko-narodowych. 
Obok tabeia ilustrująca dotychczasowy stan po­
siadania poszczególnych party j w Reichstagu, na 

podstawie wyborów z 14 września 1930.

ECHA ZE ŚWIATA
CÓRKA ROCKEFELLERA W „NĘDZY".

C órka Rockefellera, pani Edith Rockefeller 
M acCorm ick, g ra ła  dotąd p ierw sze skrzypce 
w śró d  plutokracii am erykańskiej. — P osiadała  
w sp an ia ły  zam ek na Lckshi/re. k tó ry  dzięki 
w spanałem u parkow i znany byt w całej A m ery­
ce. Na zam ku tym  o d b y w a ły  się najw spanial­
sze przyjęcia w  S tanach Zjednoczonych. O bec­
ne przesilenie dało się jednak w e znaki rów nież 
i có rce Rockefellera- W ierzyciele  zaczęli do­
m agać się sa ła ty  długów . M ilionerka przedać 
m usiała w obec tego pap ie ry  w artościow e w w y 
sokości około 20 milionów dolarów ; na zam ek 
zaciągnęła znaczną pożyczkę; o lbrzym ie g a ra ­
że sam ochodow e w ydzierżaw iła. Zwolna o dda­

lała  też znaczną część służby- W reszcie  córka 
R ockefellera opuściła zam ek i w ynaję ła  skrom ­
n y  pokój, jednak w  jednym  z najlepszych hoteli. 
Zaczęła w ieść żyw ot c ichy  i sam otny. Zaczęła 
podobno gotow ać na pym usie. k iedy pensja ho­
telow a w ydała  się jej za droga- P on iew aż jed­
nak nie m iała odtąd  żadnych dochodów , przeto  
i pokój ho telow y zanadto obciążać zaczął jej 
budżet. P an i Rockefeller M acCorm ick jest oso­
bą zbyt dumną, żeby udać się do krew nych  o 
pomoc. Zam ierza w ynająć p rzy  jakiejś rodzi­
nie skrom ny pokój um eblow any z używ aniem  
kuchni. C órka Rockefellera odrzuciła  też  po­
moc. jaka ofiarow ali jej daw ni, bogaci znajomi 
Chce być samodzielna- W  każdym  razie, cho­
ciaż z uznaniem  pa trzeć  trzeba na energję i am­
bicję córki Rockefellera, to jednak z pew nością 
jeszcze nie w iedzie się jej i nie będzie się w io­

dło tak  złe, jak miljonom ludzi bez pracy , jak 
ludziom n ap raw dę  bez domm 1 bez kaw ałka  
chle-ba.

KOMUNIKACJA OBRAZKOWA AUSTRJA—  
AMERYKA.

M iędzy A ustrją a Stanam i Zjednoczonetnł 
w prow adzona będzie w krótce oficjalna komu­
nikacja telew izyjna. Komunikacja obrazkow a 
odbyw ać się będzie drogą na Berlin. Jeden cen 
tym etr kw adratow y pow ierzchni ob razka  ko­
sz tow ać ma 19 centów  am erykańskich, ale naj­
niższa op lata  obliczona będzie za 150 cen tym e­
trów  kw adratow ych. — w ięc w ynosić będzie 
295*50 franków  szw. P rzesy łan ie  obrazków  mo 
żliwe bedzie do i ze w szystk ich  w iększych miej 
scow ości S ^ n ó w  Zjednoczonych P rzesy łane 
być mogą rów nież obrazki dźwiękowe-
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I  B R 1 D Z  i  S Z A C H Y
I

8R ID Z
p o d  r ed a k c ją  l a l  P a w ła  B estera

brldłowyI. Kurs
2 0 .  L « k d s

ZaS a jJY IMPASU
im pas, jest jedną z najczęściej używ anych  me­

tod kom binacyjnych w  czasie rozgryw ki. P o le­
ga  zaś  na  tern, że  na zag ran ą  kartę  nie w cho­
dzim y najw yższą  posiadaną w artością , lecz in­
n ą  mniejszą, rezerw u jąc  w y ższą  w arto ść  na 
p izysz łość , celem  przebicia to rty  przeciwnika- 
Im pasy stosuje się  w e  w szystk ich  rodzajach gry. 
*ak w kolorze, jak i w bez  atu. L ecz szczególnie 
w  g rze  bez atu, o d g ry w a  impas rolę dom inują­
cą. W  grze atu tow ej m ożna w końcu atak  p rze­
ciw nika w strzy m ać  atu tem . N atom iast w  grze 
bez ato m ożna w strzy m ać  tem po ataku przeciw  
nlka w  największe i liczbie w ypadków , tylko 
impasem.

R ozróżniam y dw a zasadn icze ty p y  impasu, a 
m ianow icie impas Jetenzywny 1 im pas ofenzy-

Im pas Jetenzj wiry stosuje się w ów czas, je­
żeli się jedną, lun kuka lew  uw aża za stracone, 
i chce się je dobrow olnie oddać stronie p rzeci­
wnej. C harak to i ystycznyim przykładem  jest czę­
s ty  w  rozg ry w ce  baz atu tów  ej w ypadek. — 
g dy  się w  jakim ś kolorze posiada tylko Asa i 
kilka młódek, np. Axxx. Jeżeli przeciw nicy  po 
siadają  w  tym  kolorze w szystk ie  figury, m uszą 
po spadnięciu asa, zrobić w szystk ie  lew y. Aże­
b y  temu zapobiec, należy  dany  kolor dw u lub 
trzedhikrotnie im pasow ać izn. dorzucać dw a lub 
trz y  razy  po kolei m ałe  w artości, a dopiero za 
trzecim  hub czw arty m  razem  w ejść asem . P o  
najw iększej części tego rodzaju im pas się  uda­
je i przeciw nicy w danym  kolorze nie przycho­
dzą już w ięcej do lew y.

Przykład:
♦  x
♦  W  x  x  x
♦  K W x  x
4* A D x  x

♦  K D x x x x x  
V  D x

ny, k tó ry  n ie  słu ży  do celów  obronnych, jak jk 
w yżej poznam y, lecz uo ataku przeciw ników - 
O brona polega n a  tern, że  w  celu ratow  ania c a ­
ło śc i pew ną ilość lew  oddaje się przeciw niko­
w i, a ta k  za ś  m a na  celu zdobycie w iększej ilo­
ści lew, niż ogólna, sy tuacja  na to  w skazuje.

M ając n ap rzyk lad  Asa i Damę w  jakim ś kolo­
rze, a u przeciw ników  znajduje się Król, w  ta­
kim w ypadku tylko jedna lew a w łaśc iw ie  jest 
całkiem  pew na, a m ianow icie As, gdyż  Damę 
przebije Król przeciw nika. P rz e z  zastosow anie 
im pasu m ożna natom iast zdobyć obydw ie  lew y  
i na  Asa i na Damę-

Tego rodzaju im pas jest w praw dzie  cośkol­
w iek trudniejszy, lecz przy  bliższem  poznaniu 
zasad  impasu, nie p rzedstaw ia najm niejszych 
trudności. Musi się tyłkc w iedzieć, k iedy  nale­
ży , a kiedy nie wolno im pasow ać. — I w  tym

w zględzie D o p ełn ia ją  początkujący  g racze  naj­
w iększe błędy, postępując p rzew ażn ie  wprost 
przeciw nie, jak należy. W ielu g raczy  twierdzi, 
że zasad y  impasu nie dadzą się ująć w  pew ne 
ścisłe reguły , co jednak nie jest zgodne z  r>ra- 
wdą, U dało mi się s tw o rzy ć  całkiem  £ cisto I pe­
w ne regu ły  impasu-, k tó re  w  każdym  w ypadku  
spotykanym  w  prak tyce mogą być zasrtosow*. 
ne. O tem  pom ów im y w  lekcji następnej.

 oOo-----
SKRZYNKA BRiDŻOWA.

„ERWINA", K rynica: W szelkie wątipłiwe kwe­
stie, podane w  karto© z  dnia 26 b. m. w yjaśn io­
n e  są w  zupełności w  dzisiejszej lekcji-

DO WSZYSTKICH uczestników  Kursu bridżo 
w ego: O trzym uję c a ły  szereg  pytąf., k to re  prze­
w ażnie są p rzedw czesne i na k tóre  odpow iadać 
nie mogę. O dpow iadam  zasadniczo ty lko  n a  p y ­
tania, dotyczące do tychczas przerobionego m a­
teria łu  teoretycznego-

 oOo-----
W szystkim  miłośnikom  B ridża polecam  cza­

sopismo „Dw utygodnik B ridge“, k tó re  można 
nabyć w  Ikażdej księgarn i i agencji dzienników. 
P ism o to informuje i poucza, a jest dobre i tanie.

♦  X X X
* K  

♦  A  x  x  x
V  A K x

T  X X X
4* W  x

A B grają bez atu. X w ychodzi Królem pik. Jc
żęliby  A przebił za raz  p ierw szą lew ę asem , m u­
sieliby przeciw nicy  po dojściu do lew y  w  jakim ­
kolw iek kolorze, zdobyć jeszcze sześć lew  w  pi 
Kach, znajdujących się w  ręce X. W  każdym  bo 
w iem  w ypadku musi Y dojść w  kartach  do le­
w y , a odgry w ając piki sw em u p artnerow i X 
m usi go dopuścić do lew y i w  ten sposób A B  
m uszą leżeć kilkakrotnie.

Jeżeli natom iast A dw ukro tn ie  im pasuje piki, 
i dopiero w  trzeciej lew ie w chodzi Asem, w tedy  
sy tuacja  gi untow nie się zm ienia, gdyż X więcej 
do lew y nie dochodzi, a p a rtn e r jego Y n ie  ma 
w ięcej pików  w  ręce. i w  raz ie  dojścia do lew y 
nie może ich odegrać, a  tem sam em  tonger w  pi 
kach jest dla przeciw ników  zupełnie bezużyte­
czny.

11 0§O 1
P odobne w ypadki, jak w  pow yższym  p rzy ­

kładzie. spotyka się w  g rze  bardzo  często, i przy 
nabyciu pew nej w p raw y  i ru tyny  w  grze bri 
dża, doskonale się w ie kiedy i jak należy podo­
bne im pasy stosow ać.

B ardziej skom plikow any jest im pas olenzyw -

SZACHY
p o d  r e d a k c ją  H e n ry k a  K lin g a

ZADANIE KONKURSOWE, KAT. C U 
N. Petrovic, Zagrzeb.

Białe: Kf7, Gc7 i h7, Sd6 i g7, p: a6. b5.
Czarne: K<15, W-o4 i e3, Gcl i e-4, Sb3 i c2. p: a5, 

c5, d4, e2, f5, f4, g3. g2.

Mat w 4 <p oaunięc .ach.
 oO

SENSACYJNA 
(Turniej w 

Dr. Aljechln:
h  Ć2—Ó4
2. c2—c4
3. S b l— c.3
4. H d l—e2
5. c4Xd5 
6 Gcl—g5
7. e2 -*3

8 . S g l— e2
9. Se2—g3 

10 Gg5—f4
11. GI4Xe5
12. d4Xe5 
13 h2—M
14. 0—O—'0
15. f2—f4
16. e3Xf4

PORAŻKA ALJECHINA.
Bersie Si-wajc 1932).

Dr. Naegell:
Og8-46 
e7—eó 

Crf8 4>4 
(17—J5! 
o6Xd5 
c7—06 

GcS—g4 
Sb8—d7 
h7—h6 
g7—g5 

Sd7Xe5 
Sf6—d7 

Gg4—©6 
Hd8—a5! 

g5Xf4 
0—0—0!

17. Sg3— e2 oó - 4J-I!
18. Se2Xd4 Sd7 Xc5
19. Sd4X*6 WdSXdll -F
20. Sc3Xdl f7+e6
21. G tl—c4 W'h8—d8
22. Sdl—c.3 \Vd8—d4
23. Sc3—bl b7—b5
24. Gc4XeC 1- Sc5Xe6
25. b2—<b3 S©6—c5

Po zyskaniu figury partia jest już rozstrzygnięta.
a dalszy przebieg nie jest ciekawy.

Z Au AIDE KONKURSOWE, KAT. C 2.
A. Wbite, Anglia

Białe: KM. W®4. Oa4, Sa8 i c7. p: b2, a2. d2, e2, 
e5j f2.

Czarne: Kc5. Scl 5 bS, p: b4, c4, <14, ©4, g6, h6.

Mat w 5 posunięciach.
-Dgo-

Uwaga: Do zadań czterochodowycb wprowaui < :, 
drobną zmianę: odliczamy dwie 4-Chodówiki na i.- 
5-chodówek z tą samą pimktaoją.

 0-0-0— -r

MECZ KORESPONDENCYJNY.
Just 13... Hc7, Prot. S. 13. Wcl, „Czarny” ). 

SXe5.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na m. SIERPLEN 1932
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Dr. J. KOST
B. ASYSTENT PROF. JOSEPHA W B E R L I N I E  
pow rócił i  ordynuje  w chorobach s ló r n j t l i  i kosm etyce 
B ezoperacyjne leczen ie  żylaków  1 hem oro idów

Kraków, ul. kapucyńska 3.
zaft w  p ią tk i i s o b o ty  (o d  2  4 )

Katowice, ul. Młyńska 2.

TAfLiKim

Weterani amerykańscy szturmują Kapitol

W schód  
słońca  

3  m. 49

LIPIEC
30

SOBOTA  

26 Tam uz 5692

Zachód  
słońca  

19 in. 10

Odezwa Komitetu 
„Marszu Szlakiem Kadrow i"
Piezydjum Komitetu „Marszu Szlakiem Ka- 

Jró v  ki“ wydało następującą odezwę:
Rodacyl Obywatele m. K ratow ał
L at osmnaście mija od owego pamiętnego tli ia 

’5 sierpnia 1914 roku kiedy garstka walecznych 
ipo-l wodzą Komendanta Józefa Piłsudskiego wy- 
ru s;y ła  z Krakowskich Oleandrów na bój za wol­
ność i niepodległość Polski.

Szlakiem tym w iedła ich niezniszczalna w ia­
ra  w przyrodzone praw o Narodu, w jego siłę i 
■zdolność życiową. Szlakiem tym wiodła ich w ia­
ra  w ukochanego Komendanta, który wśród inro- 
;ków „narodowej nocy" nigdy nie stracił z oczu 
gwiazdy wskrzeszenia Państw a Polskiego, a 
z chwila wybuchu wejny światowej genjalnym 
swym umysłem przeczuł, że oto nadeszła ta v y - 
tęskniona chwila.

I lau r zwycięstwa uwieńczył .i-—.'..!* Kor (.n. 
danta i jego wiernej drużyny.

Z laurem  zwycięstwa na skroniach spoczęli 
w  cichych mogiłach ci, którzy za świętą tę w ia­
rę ofiarnie dali młode swe życie — z <aurom 
zwy‘ *ęstwa na skroniach wkroczyli po ztirech 
latach krwawych bojów w krainę żywej i wol­
nej Poiski ci. którym los dobroczynny pozwolił 
przetiw ać wszystkie burze wojennej z a w iu c n y

I odtąd po wszystkie czasy święcić ię będzie 
dzień 6 sierpnia, dzień wymarszu Kadrówki z k ra  
kowskich Oleandrów.

Olywatele! Wy, którzy z tą drogą pamiątką 
ja-c.t Krakowianie tem ściślej jesteście •wiązani, 
Wy i w tym rpku godnie uczcicie tę rocztu;ę, v e- 
źinietie tłumnie i radośnie udział w pochodzie 
szlakiem Kadrówki z tem hasłem na ustach, któ­
re jest głęboko wpisane w Wasze serca.

Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospolita!
Niech żyje Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy 

Mościcki!
Niech żyje Wódz Narodu. Pierw szy Marszałek 

T u ls k i Józef Piłsudski!

Dzwonki przy bramach
Projekt rozporządzenia o otw ieraniu brani, 

znajdujący się w ministerstwie spraw  wewnętrz­
nych w celu zaakceptowania, przewiduje, cały sze 
reg przepisów dotyczących otw ierania bram nie 
tylko w porze nocnej ale i w dzień. Często bo­
wiem się zdarza, że dozorcy odmawiają otw iera­
nia bramy dla furmanek i wózków. Pozalem po­
ruszona ma być w rozporządzeniu porządkowem 
spraw a dzwonków przy bramach. W prowadza się 
obowiązek urządzenia przy każdej bramie dzwon­
ka elektrycznego. Dzwonki ciągnione nie będą 
tolerowane.

 o§c-----
— DZLS NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Szczepan 

ska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Daj- 
wór 6 i Rynek podgórski 9.

— KOMITET RODZICIELSKI PRZY ŻYD. 
G1MN. KOEDUK. zawiadamia, że przyjazd ucze­
stników 1-go turnusu nastąpi jutro niedzielę 
o gocz. G-tej popol. Odjazd uczestniczek 11-go 
tu n  usu nastąpi w poniedziałek 1 sierpnia o god/. 
15‘tó Uczestniczki zgłoszą się w budynku szkol­
nym o godz. 2-ej popoł, Bagaż uczestniczył. Il-go 
turnusu ma być przeniesiony do szkoły v sobo- I 
tę ort 9—10 wlecz, lub w niedzielę od 6—7 ano.

— NA TARGU. Ceny na placach targowych w ! 
Krakowie w dniu 29 bm. były następujące; mleko ! 
niezbierane 1 Utr 20—25 gr, kwaśne 20—25 gr, |

Ostatnio ponowiły się znów demonstracje weteranów w Waszyngtonie. Liczne tłumy demonstran­
tów przypuściły szturm na Kapitol, chcąc dostać się do wnętrza. Dopiero aresztowanie przywódców

spowodowało pewne uspokojenie.

frą) Nie przebrzmiały jeszcze echa śmiałego 
włamania, jakiego dokonano w jasny dzień do 
sklepu jubilerskiego przy ul. Dietlowskiej, gdy 
zi.ów jeden ze sklepów, położonych przy tej uli­
cy stał się terenem „operacji" szajki włamywa­
czy Tym razem włamano się do sklepu kolonjal- 
nego p. Fromowicza przy ul. Dietla GL 

Cuiegdaj we wczesnych godzinach rannych ra- 
wii domiono właściciela sklepu, iż włamano się 
do jego przedsiębiorstwa. Po przybyciu na miej­
sce okazało się co następuje: W ciągu nocy sp ra­
wcy włamania wyłamali drzwi do pracowni ta- 
piceiskiej p. Sztegcra, mieszczącej się pod skle­
p i”’; Tułaj włamywacze spiętrzyli kilka otoman 
i w ten spsoób dostawszy się pod sufit, wybili 
dziurę, o przekroju blisko 1 m.

T:> drogą włamywacze dostali się do sklepu, 
gdzie przystąpili do „pracy". W pierwszym rzę­
dzie zajęli się kasą ogniotrwałą, stojącą w knn- 
celarji, obok otworu w podłodze, którędy dostali 
się do środka. W kasie wycięli dziurę w kształ­
cie litery U i zabrali znajdujące się tam 400 zł 
w gotówce, złoty zegarek męski „Omega", oraz

kilka sztuk monet zagranicznych.
Ponadto zabrali ze sklepu kilka pudełek' czeko­

lady oraz gotówkę z kasy podręcznej. Ogółem 
szkoda wynosi około 1.500 zŁ 

W wyniku wszczętych dochodzeń zostali w  'dnia 
wczorajszym aresztowani jako sprawcy powyż­
szego włamania: Mojżesz Silbcrfreuud (lat 22),

Pończochy iakl<h łxukasi
znajdziesz tylko u LICHTIGA

S p e c ja ln y  m a g a z y n
F lo rja rts k a  21 O r o U k d  71 Ssawakr 7

zam Dajwór 5, Mojżesz Pacnuiski false Fryń (lat 
18). Juda Pachulski (lat 22), Ignacy Judelewlcz 
(lat 21), Józef Kleinberg (lat 24), Zofja Kowań 
(lat 2G) prostytutka i Marja Steczko (lat 26) pro­
stytutka, wszyscy zamieszkali na Prądniku B it- 
łym, ul. U rlattów  12.

Od sprawców odebrano część pieniędzy.

śmit tanka słodka 50—00 gr, śmietana kwaśna
1.20—1.40 zł, ser zwyczajny 1 kg. 80—1 zł, masło 
desu iow c 3.40—3,60 zł, zwyczajne 2.80 —3 zł, ja ­
ja  świeże szt. 7—8 gr, kopa 4—4.50 zł, jabłka kom 
petowe 1 kg. 40—60 gr, gruszki 80—1 zł, morele 
2 80—3 zł, wiśnie 70—1.40 zł, poziomki ogrodowe 
1.80—2 zł, borówki 1 litr 30—35 gr, maliny leśne 
60—70 gr, ogrodowe 70—80 gr, agrest 1 kg. 80— 
1.20 zł, pożeczki 60—80 gr, kury szt. 3—5 zł, kur­
częta para  2—5 zł, kaczka 2—3.50 zł, gęś 4—ii zł. 
ziemniaki 1 kg. 9—10 gr, buraki ćwikłowe 8—10 
gr, marchew 12—15 gr. cebula 20—25 gr, kapusta 
biała szt. 8—10 gr, włoska 10—15 gr, kalafiory 
15—30 gr, pietruszka 1 kg. 20—25 gr, pomidory
1.20—1.00 zł, selery 25—30 gr, ’ groszek zielony 
łusk. 30—35 gr, fasola szparagowa 20—25 gr, wło 
szczyzna 20—25 gr, ogórki szt. 2—3 gr, kopa 
70—80 gr, bób 1 kg. 20—25 gr, karp żywy 2.80—3 
zł, szczupak 4—1.50 zł, lin 3.50 zł, wiślane 2—2.50 
zł, brzany i leszcze 4.450 zł, świnki 4 zł, karasie 
2 zł

— POLSKI ZWIĄZEK TURYSTYCZNY w Kra 
kowie komunikuje, że wskutek trudności wynika­
jących z zamknięcia drogi Kraków—Mogilany 
cdjazd z Krakowa autobusu „Snurer" Państwo- 
v ych Zakładów Inżynierji na linji Kraków— Bia 
ła  zostanie z dniem 1 sierpnia br. przesunięty 
z godziny G‘30 na godzińę P‘15, a z godziny l i  30 
na gedzinę 17Y5. Linja ta  prowadzi obecnie 
przez Kobierzyn— Skawinę— Radziszów i Krzy- 
w.czkę. W Białej połączenie ze Skoczowem i Cie­
szynem.

— WYCIECZKA DO PIENIN. Polski Związek

dzielę wycieczkę autoDusem do Pienin. Odjazd 
z Krakowa, plac św. Ducha, o godzinie 7-ej do 
Czorsztyna skąd przejazd łódkami prżcłomcm 
Dunfjca ao Szczawnicy. Pow rót do Krakowa 
wieczorem. Cena przejazdu autobusem 1 łódkami 
25 zł Bilety sprzedaje biuro Polskiego Związku 
Tu: ys tycznego, Kraków ul. Szpitalna Nr. 36 do 
soboty dnia 30 bm. godz. 18-ta. Ze względu t a  
ograniczoną ilo*<5 miejsc należy bilety wykupy­
wać jaknajwcześniej. Infromacyj udzielą biuro 
PoKkieao Związku Turystycznego, tel. Nr. 113-85.

— Z NOTATEK POLICYJNYCH. Wczoraj zo­
stali aresztowani; Franciszek Bieracki (lat 29) 
za usilowaną kradzież w sklepie Nussbauina przy 
ul. Dietla 15, gdzie ukrył się przed zamknięciem 
sklepu — Kubrak Iwan (lat 29) bez zamieszka­
nia za kradzież torby na szkodę konduktora ko­
lejowego wart. 30 złotych. — Hostaś Adolf be* 
miejsca zamieszkania za kradzież narzędzi ślu­
sarskich w art. 700 złotych na szkodę Mikulskie­
go, Kingi 3. — Gwiazdoń Andrzej bez zamieszka­
nia za kradzież kopyt do obuwia na szkodę nr- 
bryk’ Goldsehmida, Targowa 2. — Ehrlicii Izrael 
(lat 2;) znm. w Lodzi za współudział w kradzie­
ży-

— CO GŁUPIA KROWA r  "TRAFI. Pogotowie 
interweniowało "  FCinej g-Uie lld cn a  Płatko­
wa, żona rolnika, /o«.'ala ,o rv iio n a  przez krowę, 
która przebiła ją rogami Przewieziono ją do 
Krakowa na oddział . t.nurgic/.ny szpitala św. La 
zarza.

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRA­
CY. W ladw łsw  Janik zamieszkały w Borku Fa-

Turystyczny w Krakowie organizuje na ju tro  nie | łęrkim, robtnik w kamieniołomach w Zakrzówku
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Dr. Bronisław Rost
Specjalista chorób nsrwowyeh 

p o w r ó c i ł
i ordynuje codziennie od 3—5 popołudniu. 
M ały R y n ek  4  — T e le fo n  1 2 6 -7 5 . 

Elektroterapja.
został podczas pracy uderzony wiciką grudą zie­
mi i doznał złamania obojczyka i ogólnych po­
tłucz, ń Zawezwane pogotowie przewiozło go na 
codział chirurgiczny szpitala św. Łazarza.

— ZGINĄŁ PORTFEL. Maurycy Abr..hamer 
za.u. Barska 95 zgłosił do policji, że skradziono 
n> u w tram w aju na linji Nr. l  portfel z kw otą 
300 złoiych.

— DOZORCA DEFRAUDANTEM. Hen.yk Min- 
zer właściciel realności przy al. Słowackiego 56 
zgłosił do policji, że dozorca jego domu Jan Kor- 
n ■ s zóinkasowawszy od lokatorów  kwotę ISO z ło ­
tych zbiegł, porzuciwszy służbę w  dniu 25 bm.

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A, NUSSBAUM, DIETLA 4 5

* —oOo-----
Z okazii zaręczyn naszego zasłużonego w ice- 

piezea  to w . p. Markusa Anisfelda z  N ow ego  
Sącza z  p. Bertą Hollfinderówną z e  Starego Są­
cza — serdeczne gratulacje zasyła  
302h „Ezra Chalucowa"

w Nowym Sączu.

KOMUNIKATY
— ZA W C Ja. Ju tro  w  niedzielę na poluiic  p.

M. Fischera wielki festyn z urozmaiconym pro­
gramem. Wybór najładniejszego z „naszych railu- 
■ijklrch* w Zawoi. Pierwszorzędny .azz-band. 
*3czne atrakcje i niespodzianki. Pochód prz-yaa- 
e*on» na Żyd. Funausz Narodowy

— „ H A S Z iC n iU  PRZEDŚWIT**. Z 1-szym sler 
pnia zwolni się k 'lka miejsc na naszej kolonji 
.w Stasikówce ad Poronin. Zgłoszenia do tego ter 
minu przyjmuje kol. A. Nenmark w  biurze Żyd. 
Ftmd. Nar. ul Zielona 10, I. p. of B.

—  „BSHjj STON“ Stradom 15, T. p. of. Dnia 14 
I  a  sierpnia wycieczka w  Beskidy. Zgłoszenia 
W svkretarjacie codzienie od godz. 8—9‘30 wie- 
««ór. Guście mile widziani.

— , MENORaH 1-. Dzis w sonotę godz. 4 referat 
org. prowadzony przez tow. Seidena Leona. Go­
ście uii e widziani.

W l OltŁDY
GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 29. 7. 1932. Akcje w  zastoju. P o la r 
nieco słabiej.

/ i ł  ?ame giełdowe pi zeszło pod znakiem pra- 
.wie zuptiuego braku zapotrzebowania, ^sposo­
bienie bez ochoty. Poszukiwano jedynie akcje 
Eankn Folskiego w płaceniu 70 i 4-proc. ►'rem. 
Pożyczkę inwestycyjną jednakowoż bez oL otów. 
Do notowań i a papierami oficjalnie kotuwanemi 
nie doszło.

Na pogiełdziu objaw podobny. Butli ospały. 4- 
proc. Prcm. Poż. dolarowa w płaceniu 4825 i 
3-proc. Poż. Budowlana 36 bez notowania. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastrój dla dolara efektyw­
nego słabszy. Podaż silniejsza. W Krakowie do­
la r gotówkowy 8.8S -8.90, czeki bankowo 8.90— 
8.92. Kursa orjenlacyjne: Funt sztcrling 31.25— 
31.50. Frank szwajcarski 173.70—174.20 Marka
niemiecka 211—212.25.

* * *
Krakom ska giełda zbożowa z dnia 29. 7. 1932. 

Żyto dworskie stand, stare 22.50—23, targow e 
stand. 22—22.50, nowe stand. 19 50—20, owies d\> or 
ski stand. 25—25.50, targowy stand 2150—25, za- 
deszczony 21—22.50, mąka pszenna okr. Krak 
gysih o w a 46—48, 45-proc. 45—46, 60-proc. 43 5u— 
44, maka żytnia okr. Krak. 65-proc. 37 —37 50, 
mąka żytnia okr. Poznań 37—37.50, azówka ży­
tnia 31.59—32. Grabom pszenny 35—36. olr ‘by ży­
tnie 11—11.50, pszenne 10.50—11. Te.ndencia: dla 
pszenicy niewyjaśniona zresztą spokojna — do­
wozy małe.

GIEŁDA W ARSZAW SKA 
W arszawa, 29 7. PAT. Akej”  Bnnk Polski 71. 

Pożyczki: 3-poc luj c . Inna 35 i ' .  35. 4-proc. in­
westycyjna 97, 97 25, 5-proc konwerSyjna 36, 6-

Kres panowania brylantów...
Okres od 18G0 r- do 1890 r. był w  dziejach 

Afryki Południowej fantastyczną bajką o za­
kopanych skarbach. Odnalezienie kopalń bry­
lantów stw orzyło olbrzym ie fortuny z  niczego, 
w zbogaciło kraj cały-

Jak zw ykle w  takich razach działał przypa­
dek. Pracujący przy budowie kolei o 20 kilo­
metrów na południe od stolicy Transwaalti, 
P retor ii inżynier Szweda Chrystjan IJggla, 
WY/adł na pom ysł poszukiwań,a djamentów w  
tych okolicach. Szczęście nie dopisało mu —  
nie zn d azł nic. W  kilka m iesięcy później przy  
godny poszukiwacz, niejaki GuJlinan, rozpo­
czął w  t© samej okolicy poszukiwania, uwień­
czone odrazu niezwykłem  powodzeniem  —  
znalazł cn  bowiem  najw iększy brylant na 
św ięcie, Izw- od jego imienia „Cullinan1*, znaj­
dujący się obecnie w  iposiadania rządu W iel­
kiej Brytanii. Staw szy się miljonerem. Cullinan 
za łoży ł potężna spółkę eksploatacji kopalń dia­
m entów p- f- „Premier Diamond Mine“.

Historja z  Culiinanem nie była wyjątkiem w  
dziejach pól diamentowych. Pew ien osadnik, 
van Nickirk, spostrzegł, że dzieci bawią się ka 
mykami błyszczącem i, odkupił je od nfctfi, po­
tem  odsprzedał znów  za 45-U0U fnt. gubemafa 
rowi Południowej Afryki, ten zaś sprzedał je 
już za cenę 1 miliona funtów lordowi Dudley, 
który z  kolei w yzb ył się brylantów za sumę 
3 miljonów fumów!

W obec takich sukcesów, do Afryki Południo­
wej zaczęły  napiyw ac Humy poszuk;w aczy  ze 
wszystkich stron św iata: w  r. 1870 było ich za 
ledwie 100, w  r. 1872 liczono ich już 5000, a  
w  r 1876 w  Kimoerly Hill nagromadziło się  
35 000 ludzi, poszukujących fortuny. N ie był to 
oczyw iście  kwiat ludzkości, to też prezydent

Transwaalu, stary Kruger, zagaił kiedyś swą1 
przemowę na zebraniu przedwyborc lem  &j 
ten sposób:

„Moi drodzy przyjaciele chłopi, m ieszczanie, 
przem ysłow cy, złodzieje, bandyci, m oidency, 
nowi przybysze i inni..."

W ielu z pośród now ych przybyszów  ZHjbLło 
wielkie fortuny w  ojczyźnie djamentów, hie 
Cec-il Rhodes, Alfred Beil de Barney, Barnato 
Albu etc. W krótce ci nowi milionerzy założyli 
syndyka* dla wspólnej eksploatacji kopalń i 
sprzedaży diamentów- Tak powstała słynna  
światowa spółka „De Beers Corporation", kto . 
ra owładnęła później św iatow ym  rynkiem  bry  
lantów.

Podczas -wojny, a zw łaszcza po wojnie, żd y  
pow stały fortuny i nowobogaccy, gdy inflacja 
poderwała wiarę w pieniądz, brylanty stały się  
najbardziej poszukiwaną trwałą wartością i po- 
sz ły  w  górę. To były  czasy  niesłychanego po­
wodzenia dla De Beers Cy i z w y lk i eon bry­
lantów.

Kres temu położyło jednak odkrycie nowych, 
niesłychanie bogatych pól djamentowych w  
L iditenberi, w  Transwaalu. Groziła inflacja bry 
iantów. W ykupiono zatem now e (kopalnie tylko  
po to, aby je zamknąć Ale i to już nie pomogło- 
Brylantów było zadużo na tynkach św iato­
wych, cena ich spadla na łeb, na szyję. A w ia z  
z tern zaczęto w yzbyw ać się oryiam ów  i rzu­
cać je na rynek sprzedaży. Akcje ,.De Boers" 
spadają gw ałtow nie na giełdach, cena ich obni­
ża się i y ynosi zaledwie dziesiątą część w ar­
tości nominalnej. Następuje krach. Tak sie  
skończyła epopeja wielkidh forum, rantasty - 

, cznych bogactw  leżących dziś martwo w  zie­
mi-

Zmiana Bk stanowisku ambasadura 
francHikhoo w W aszyngton**

Paryż. 29. 7■ (B) Dziennik socjalistyczny  
„Popalane" dowiaduje się, że  obecny minister 
skarbu Germain Martin - wkrótce obejmie stano 
w isko ambasadora francukiego w  W aszyngto­
nie na miejsce dotycnczasow ego ambasadora 
Claudeia. Jako następcę Martina w  minister­
stw ie skarbu wym ienia diziemlik senatora Clib- 
rona. Nominacja Martina na stanowisko amb: - 
sadora francuskiego ma nastąipić w  tym oelu, 
aby mógł się w  W aszyngtonie zająć rozwiąza­
niem proiDiemu długów wojennych

Of ensj wa przeciwko powstańcom 
brazylijskim

Rio de Janeiro. 9. 7. PAT. Donoszą urzędowo 
o  podjęciu ogóiiwj oifatizy w y  v«iem zgniece­
nia rucbd powstańczego. Kohimna o  sile 10 000
ludzi posuwa się  z połudflja na Etapedninga. 
Oddziały Geraes kierują się ku So Paulo, znś 
dywizja piechoty postępuje naprzód w  dolinie 
Parahyby. Naczelny dowódca w ojsk federal- 
nycli w ezw ał powstańców do złożenia broni.

Zamach samobójczy,
czy symulacja?

(Telegram własny owego Dziennika*1̂  
Berlin. 29. 7- (Sch) W  toku dzisiejszej rozpra 

w y  przeciw fa łsze-zow i bilonu dwu-markowc- 
go Salabanowi i jego żonie (zob- tel. na str. 1-ej 
— R ed) po zeznaniach lekarza rzeczozakawcy 
co do poczytalności oskarżonego, gdy orzecze­
nie w ypadło na niekorzyść oskarżonego, Sala 
ban wstał z miejsca, połknął jakieś piguM f  
oświadczył, ze zażyt we orał Przew odniczący  
przerw ał rozprawę i kazał oskarżonego zba­
dać, czy  faktycznie zaży ł weronal, c z y  też sy. 
m ulował samobójstwo.

S p i s e k  a m y r i n d o w y
mai ■ [ l lb lg

(Telegram własny *Nowegc Dziennika**)
Nowy JorL 29- 7. (R) Policja polityczna w  

Hawamne wpadła na trop now ego spisku re­
wolucyjnego miierzającego do zamordowaniu 
prezydenta Machady i obalenia obecnego rzj 
du republiki Kuby. Dokonano szeregu areszUj 
wań.

proc. dolarow a 54.50, 4 proc. dolarowa 47.90, 48.50 
7-proc. stabilizacyjna 49, 50, 4925, L isty zast. 
BGló. bez zmiany.

W aluty: Dołar nieiiotowany. Pdwizy: Belgia 
123.80, 124 11, 123.49, Londyn' 31.25, 31.29), 31.43, 
31.11, Nowy Jork  telegr. 8.928, 8.94S, 8,908, Pa- \ 
ryż 34.93, 35 02, 34.84, P raga 20.41 i pół, 26.48,
26.35, Szwajearja 173.70. 174.13, 137 27, ŃYłochy 
45.45, 45.67, 45.23, Berlin pryw. 211 Su.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 29. 7. 1932. 

Ceuy orjentacyjnc: żyto stare 16 i - ”  17, no­
we, zdrowe, suche 15 i pół do 16,pszenica i la ra  
22 : pół do 23 i pół, jęczmień nowy n-4—GG kg.
17—17 i pół, 68 kg 1 7i pół do 18 i pół, av 
19 i pół do 2C, mak a żytnia 65 proc 29—30, pszen 
na 30—38, otręby żytnie l l —li  i jedn acz w., pszen 
ue 9 i trzy czw. 1') i trzy c z v , grube 10 i trzy 
czw. do 11 i trzy cjw  Ogólne usposobienie spo­
kojne.

GIEI U A WIEDEŃSKA
Wiedeń, 20. 7. PAT Waluty i dewizy: Berlin

168.80—169.80, Budapeszt 194.296, Lotsdyr 34.90— 
2510, Nowy Jork 709,20-713.20, Paryż 27.77—
2.* 03, P raga 20.97—21.09, W arszawa 7931—79.79,

| Zu yel; 137.80—138.60. Amerykańskie 706.56—

7J2.30, Niemieckie 168.20—169.40, Angielskie 2-J.73 
24.97, Francuskie 27 65—27 S5, Włoskie 37 06—

37.34, Polskie 79.15—79 75, Szwajcarskie 1373C>—
138.50

Papiccy w u rta id o w -: Gnili i r 1125, Alplny 8.25

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 29 7. PfvT. Paryż 20.12 i trzy czh., Lon 

dyn 18.02, Nowy Jork  5.14 i trzy ezw., Belgja
71.35, Włochy 2o.l8, Berlin 122.15, P ra^a 15 22, 
W arszawa 57.60, Bukareszt 3.06

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
Londyn, 23. 7 Cynk natychm. 121/4, termin. 

12 7/16, cyna nałychni. 13l—1311/1, termin 132 1 2 
—132 3 4, ołów naiychm. 101/4, lernun. 10 3/8, 
miedź natychm. 26 3/8—261/2, termin. iG—26 1/8,. 
Banka 141, Straits 1361/4, E lektrolit 2G 1/4 -29 3/4. 
Tendencja mocniejsza.

POŻYCZKI POLSK Ę W NOWYM JO R IU  
Nowy Jork, 28. 7. Kursy zamknięcia Ililb.row - 

ska 57.5C. Stabilizacyjna 48.50. Dolarowa 53 War­
szawska 37.25. Śląska 36.75.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
ną giełdzie w Paryżu Fr. fr 1515 za L. 100 r. w. 
na giełdzie w Londynie L. 67 aa L. 100 u. w.
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w Wilnie
Wilno. 29. 7. PAT. Dziś o godz 11 przybył 

% Pikiliszek do Wilna marszałek Piłsudski, któ 
Tego w  pałacu Rzeczypopoiitej powitał w ice­
w ojew oda wileński, p. Jankowski. Marsz. Pił- 
jBudsiu zam ieszkał w  pałacu Rzeczypospolitej, 

Dnia 29 bm. przybyli do W ilna: wiceminister 
[spraw zagranicznych Beck, poseł Rzplitej w  
M oskwie Patek I attache wojskowy przy posel­
stw ie  R. P, w  M oskwie pułk. Kowalewski. Przy  
Ibyłych powita! na dworcu w icewojewoda Jan­
kow ski. Ministrowie zamieszkali w  pałacu repre

zentacyjnym.
Przed południem marszałek Piłsudski przy­

jął min. Becka, Patka i pułk. Kowalewskiego, 
z którymi odbył dłuższą rozmową.

* •  •

Wilno- 29, 7. Marsz. Piłsudski przyjął dziś 
wnuka Adama M ickiewicza, dra Góreckiego, 
który w ręczył Marszałkowi w  upominku pa­
miątkę po T. Kościuszce (nożyk połow y), prze­
chowywaną dotychczas w  rodzinie Góreckich. 

 !___

Protest żydostaz niemieckiego
przeciwno hecy pogrtmowej Hitlerowców

Berlin. 29. 7. PAT. Centralny Związek Ży­
dów  obywateli niemieckich urządzi! wczoraj w  
Berlinie i Dusseldorfie zgromadzenie protesta­
cyjne przeciwko propagandzie antysemickiej 
w  Niemczech.

Na zgromaazeniu w  Berlinie w  gmacnu loży  
Wolnomularskiej przem awiał m. in. dotychcza­
so w y  w iceprezydent policji W eiss, w ystępu­
jąc ostro przeciw narodowym socjalistom. 
W szy scy  m ówcy zwracali się do ludności żydo  
wskiei, aby nie traciła wiary i w zięła tłumny 
udział w  wyborach,

Przyjęto również rezolucję, w zywającą do 
walki przeciw ko próbom ograniczenia w

Niemczech praw ludności żydowskiej.
W Dusseldorfie na konferencji prasowej dy­

rektor Centralncgog Związku Ludwik Hollaen- 
der stwierdził, iż w Niemczech szerzone są o- 
becnie przez hitlerowców nastroje pogrom owe 
przeciw ludności żydowkiej. W ytw orzony obe 
cnie stan — ośw iadczył mówca — w  Niem­
czech niema miejsca w  żadnem innein państwie 
europejskiem. Mimo, iż Żydzi od półtora tysiąca  
lat przebywają w  Niemczech, narodowi socja­
liści odmawiają im równouprawnienia, którego 
sami domagają się dla mniejszości niemieckiej 
zagranicą.

Demarche francuskie w Berlinie
B erlin , 29. 7. (Scli.) A m basador francusk i 

w  B erlin ie F ranco is P oncet in te rw en io w ał u  
rząd u  niem ieckiego w sp raw ie  o sta tn ie j m o- 
*wy genera ła  SchleicLera.

J a k  z kół dobrze po in fo rm ow anych  donoszą,

am basadorow i w odpow iedzi ośw aidczono, ze 
m ow a m in is tra  R eichsw ehry  pokryw a się w 
zupełności ze stanow isk iem  całego rządu  Ptzc- 
szy i znacznej części społeczeństw a n iem iec­
kiego.

— ^ — m— —— mmi

Pakt z Sowiet?mi nie osłabia sojuszu
polsko-rumuftshiego

Oświadczenie pusta polskiego w Bukareszcie utebec przed­
stawicieli prasy rumuńskiej

B ukareszt, 29. 7. PA T. W  zw iązku z z a w a r­
ciem  polsko-sow ieckiego p ak tu  o n ieag resji 
poseł R zeczypospolitej P o lsk iej w Bukareszcie 
p. Szem bek p rzy ją ł w d n iu  dzisiejszym  przed­
staw icieli p rasy  ru m u ń sk ie j, k tó rym  o św iad ­
czył w streszczeniu co n astępu je : P o lityka  ro z ­
w ijan ia  i pogłębiania w spółpracy Polski z in - 
nem i państw am i zdąża w  dw óch k ie ru n k ach : 
półnucnym , o b e jm u jącym  p ań stw a  sk a n d y ­
naw sk ie  i ba łtyck ie  oraz południow ym , opiera 
jący m  się n a  R u in u n ji. O dcinek ru m u ń sk i 
p rzedstaw ia  specja lną  sferę za in te reso w an ia  ze 
w zględu n a  so jusz p o lsko -rum uńsk i i głębo­
kie podstaw y w spółdziałan ia , a zasady  so juszu  
tego są i pozostają potw ierdzone o sta tn io  w  
p rzem ów ieniu  P . P rezyden ta  Rzeczypospolitej 
d n ia  4 lipca b r. przy sk ładan iu  listów  u w ie ­
rzy te ln ia jący ch  przez posła nadzw yczajnego  i 
m in is tra  pełnom ocnego R u inun ji p. Cadere.

P a k t o n ieag resji w  a rty k u łach  2 i 4 zaw ie­
r a  postanow ienia , w sty lizac ji k tó rych  n a leży ­
c ie  ze s trony  Polski zostały w zięte pod uw agę 
\ v  ogólnych ram ach  in te resy  w spółpracy P o l­
ski i R u m u n ji. Z asady  sojuszu nie zostały z a ­
tem  przez p a k t n ieag resji po lsko-sow iecki w  
n iczem  osłabione, p rzeciw nie stw ierdzić  trze ­
ba, że ja sn e  i o tw arte  postaw ien ie  przez P o l­
skę sp raw y  je j zobow iązań trak ta to w y ch  m usi 
być uw ażane za w zm ocnienie węzłów sojuszu 
polsko-rum uńsk iego . Polska p rzy jm u je  zobo­
w iązan ia  z pełnem poczuciem  odpowiedzialno­

ści i z rzete lną decyzją ich do trzym an ia . Do-
lvcy lo zarów no poslanow ień  o n iedz ia łan iu  
agresyw nem  w  stosunku  do ZSRR, ja k  i śc i­
słej w spółpracy sojuszniczej z R u m u n ją

R ów nom iernym  w yrazem  obu tych  zasad  
naszej polityki zagran icznej je s t p ak t polsko-, 
sowiecki. Na podstaw ie w spólnego porozum ie­
n ia  rozpoczną się negocjacje w szystk ich  p ań stw  
g ran icznych  o p ak t o n ieagresji, aby  n a  całej 
lin ji g ran icy  zachodniej ZSRR zaprow adzić te 
sam e w aru n k i realizacji w zajem nych  zobowią 
zań n ieagresji, k tóre w spólnie i rów nocześnie 
p rzy jęte  zostały w Protokole m oskiew skim . — 
Jak  panom  w iauom o, w m arcu  1928 r. został 
podpisany  protokół w prow adzający  w życie 
P ak t Kcllogga m iędzy p ań stw am i graniczącc- 
m i od zachodu ze Z w iązkiem  sow ieckim . Akt 
ten, znany  pod nazw ą P ro toko łu  Litw inowa., 
podpisały  rów nocześnie E ston ja , Łotw a, P o l­
ska i R um un ja . W  im ien iu  R um unji podp isy­
w ał protokół p, D avilla , ów czesny poseł r u ­
m uńsk i w W arszaw ie. P a k t\r o n ieagresję, ne 
gocjow ane obecnie są rozw inięciem  zasad P a k ­
tu Kelłogga. Nie zm ien ia ją  w niczem  zobowią 
zań w  nim  przyjętych, p recyzu ją  jedynie , że 
zobow iązania u re a ln ia ją  w prow adzenie  ich w 
życie.

Jest zrozum iałem , że każdy pakt in d y w id u ­
a ln y  bodzie m ia ł tern w iększą w artość  dla a t­
m osfery  odprężenia i zaufan ia , im szerzej ob­
jęte będą granice zachodnie pak tam i n ieagrc-

Patrole lofnicze nad lasami
Depnrt.iment lotnictwa prowincji kanadyjskiej 

Ontario przyznał tegoroczną nagrodę „Mc Kee 
Trophy", udzielaną corocznie temu z lotników po­
wyższej prowincji, który w ciągu roku odznaczył 
się najwybitniej, naczelnemu pilotowi wschodniej 
dywizji lotniczej, Jerzemu Phillipsowi za prze­
lecenie stu tysięcy kilometrów w czasie patrolo­
wania nad lasami prowincji Ontario w ciągu 
1931 r.

Nagroda powyższa nie jest odznaczeniem n  
efektowną „performance", jeno za pracę pełną po 
święcenia przy ochornie przed pożarami ogrom­
nych lasów państwowych.

P odczas  nainicbez.rjiecznieiszycli miesięcy roku: 
od maja óo października, gdy łącznie z paląoemi pro 
mieniairiii słońca, lekkomyślność turystów , myśli­
w ych  lub traperów  wywołuje  niebezpieczeństwo 
wzniecenia ognia w puszczach, patrole lotnicze p ra ­
cują po 10 do 12 godzin dziennie.

Każdy z pilotów m a  w yznaczoną sekcję lasów, 
nad k tórą  wciąż krąży ,  wypatrując oznak wybuchu 
ognia, ujawniających się zwykle pod postacią cien­
kich smug dyma lub drgania powietrza nad d rzew a­
mi. co zawsze zwiastuje istnieje wśród d rzew  gorą­
ca nienormalnego.

W  Taaie stwierdzenia  zjawiska takiego, pilot daje 
ze swego samolotu patrolowego radio-telegraficzny 
sygnał a larmowy, który usłyszawszy, stacja, służą­
ca lutnikom za podstawę operacyjną, w ysyła  natych­
miast r;a miejsce zagrożone wielkie samoloty pożar­
ne, zaopatrzone w gaśnice i m ateria ły  chemiczne.

W  ten sposób udaje się niejednokrotnie stłunuć 
w ,ią.gu kilku gedzin pożar lasu. k tóry  przedtem, 
gdy nie było jeszcze ochrony lotniczej lasów, mógł­
by trw ać szereg dni lub naw et tygodni, w yrządzając  
szikody olbrzymie.

Oczywiście praca takiego pilota, patrolującego nad 
lasami, jest cięższa, niż jakiegokolwiek innego lotni­
ka. a ponadto, pracując samodzielnie, musi jeszcze 
ten pilot, ukończyw szy służbę dzienną, doprowadzić 
swój samolot do ziapelncgo porządku, aby  w  każde! 
chwili byt gotów do odlotu i dopiero w ówczas muże 
się udać na  spoczy.nok.

Dawniej cale mile kw adratow e odwiecznych puszcz 
kanadyjskich a często i cale osady wśród nich !- 
snn'cjącc, padały ofiarą pożarów. Dzisiaj lotnictwo 

i zwalcza tc klęski coraz skniteczujni. Zapewne więc l 
i olbrzymi pożar lasów, k tóry  ogarnął lasy Kanady 

zachodniej na początku czerw ca br. uda się szyoko 
stłumić i umiejscowić z pomocą samolotów.
■ ■■

Kosztowna wycieczka do Afryki
W arszawa. 29. 7- Jedno z warszawskich biu t 

podróży organizuje w ycieczkę' tu rystyczna do 
Afryki. Będzie to p ierw sza w  Dolsce w ycie­
czka tógo rodzaju. Kierownikiem  jej będzie 
prof. O ssendow ski. W ycieczka w y ru szy  z  Al- 
geru i przez S a h a r ę ,  o raz  dorzecze dolnego 
Nilu dotrze do zatoki Gwinejskiej. Przew idzia­
ne sa, m iędzy i m e  mi polow ania na lw y. Ilość 
uczestników  w ycieczki bedzie ograniczona do 
15-ni. Koszta w yniosą „tylko" 15.000 złotych 
od osoby.

Dramat miłosny w Wilnie
Wilno. 29- 7 PAT- W czoraj ćw iczący na Gó­

rze T rzech K rzyży  żołnierze usłyszeli strzai 
rew olw erow y i przeraźliwy krzyk kobiety. 
P rzy b ieg łszy  na miejsce znaleźli dającą słabe 
znaki życia  postrzeloną kobietę a o kilkadzie­
siąt kroków  nieżyw ego m ężczyznę. Jak  w yka 
zało dochodzenie, była to urzędniczka poczto­
wa z W ilna. Janina Januszklewiczówna i stu­
dent Uniwersytetu W arszawskiego, Alojzy 
Balzak, k tóry  ciężko ran ił Januszkiew iczów ną. 
a następni popełnił sam obójstw o.

sji, Gdyby k tórykolw iek  z tych  paktów  nie 
w szedł w życie, w artość  każdego innego b y ła ­
by przez to w sposób isto tny  osłabiona. M ożna 
jed n ak  m ieć nadzieję, że przy  ogólnym  w y ­
siłku  w szystk ich , którzy chcę się rzeteln ie 
przyczynić do u trw a len ia  pokoju różnica ta 
zostanie w yró w n an a  i pow ażne dzieło uzdro­
w ien ia  stosunków  w Europie w schodniej zo­
stan ie  doprow adzone do pom yślnego końca. — 
N iezależnie jed n ak  od rezu lta tów  n a  szerokiem  
polu budow nictw a pokoju  t/zeb a i z sa ty sfak ­
cja stw ierdzić, że fazę rokow ań o p ak ty  n iea­
gresji daiy  możność Polsce i R u m u n ji do po ­
głębienia icli w spółpracy  i pogłębienia w spól­
ności in teresów  i zadań.
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P A N I  D O M U  J E S T  A U T O R Y T E T E M
w s p r a w a c k  g o s p o d a r s k i c h .  Perfumowane* wydajne mydło 
z J A S Z C Z U R K Ą  zyskało sobie zupełne 
uznanie Pań domu.

J A S Z C Z U R K A
na mytile —  to znak fabryczny, gwaran­

tujący p ie r w s z o r z ę d n y  pro dukt tm  n is k Q  c e n ę .

WOLNE POSaDY

POSZUKIWANY nauczy­
ciel języka łacińskiego 
z pełncmi kwalifikacjami
1 praktyką. Znajomość ję 
zyka hebrajskiego wy­
magana. Pierwszeństwo 
przyzma się Mającym za 
sobą kierownicza pracę 
w skamimpu. Oferty z Te 
fęretfcjami skierować na­
leży na adres: II, Gimna­
zjom Męskie To w. Żyd. 
Szkól Srrdm. w Lodzi. ul. 
maaistraoka 22. 194kr

2 FOTOGRAFICZNEGO
działu poszukuje się cnło 
pca do laboratorium. — 
Ośerty do Adm. ,.N. Dzień 
oika“ dia „Eoto“. 902g

POSAD POSZUKUJĄ

1 DOLNA krawczyni po­
szukuje zajęcia w do­
mach prywatnych. Zgło­
szeń sa telefoniczne 108-62 

76g

WYCHOWAWCZYNI in
teligentna. kochająca dzie 
ci. poszukuje posady  do 
1 hub 2 dzieci. T akże na 
wyjazd. Zgłoszenia pod 
„G. n . “ do Adimin. „Now. 
Dziennika". 75g

KONCYPIENT z prawem 
substytucji, poszukuje po 
sad y  w  Krakowie lub na 
prowincji. — ewentualnie , 
jjLstępttwa, — Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika" 
pod ..Substytut". 71 g

ZDROJOWISKA

RYTRO. Pensjonat „Ju ­
trzenka" O. Rosenzweiga 
poleca pokoje słoneczne 
z cułodzitsmicm u trz y m a ­
niem na sierpień w rz e ­
sień 5 —6 Zł. od oseby 
dziennie. Kuchnia s m a c .^  
na. rytualna — “1 t£7 “  

16,U

DR JÓZEF SCHREIBER 
SZCZAWNICA, ordynuje 
iak zwykle. Własny ga- 
jinet eiektrolerapjj. Wła­
sne nowocz sne inhalato­
rium. Leczenie astmy 
kataru dróg oddecho­
wych. 2g

MUSZYNA. Pensjonat 
„Żonka" poleca na sier­
pień pokoje ' z wykwkli­
nem utrzymaniem dla pa­
nienek iub dorosłych. — 
Zgłoszenia: Natalia Imer 
gliickowa, Muszyna.

186kr

NA LETNISKA wysyła­
my kawę, herbatę, kakao 
konserwy, wszelkie to­
wary kolonialne, odwTO- 
tną pocztą. Geny bardzo 
przystępne. M. Jaworni­
cki — Kraków, Rynek 44.

1757kr

ż e g ie s t ó w  n t y :
Willa „HeJena" — poleca 
pokoje słoneczne z cało- 
dziennam utrzymaniem, 
po cenach nader niskich. 
Taubenfeld. i364 kr

NOWOOTWARTY PEN­
SJONAT Willa „Trzech 
Róż" w Ustroniu, pierw­
szorzędna kuchnia rytu­
alna, poleca piękne, sło­
neczne pokoje z utrzyma­
niem. Ceny barizo ni­
skie.. 72 g

DO PIELĘGNOWANIA
chorych i położnic w miejscu, jak i w okolicach 

polecają się dobrze wyszkolone

SIOSTRY PIELĘGNIARKI
Przełożona: A n n a  J a k u b ,  158kr

Kiakńw 14, józefińska 2 9 .1. p. tel. 120-44
H o n c r a r j n m  > n l lo n e  o  5 0  p r o c e n t .

Ekatrakt dalmatycki

•1*

iA K U R OŁ,

wtsalkle owady.
260 gramów na 5 lilrów Zł. 
14*—. BO giamów na 1 litr 
Zł 31—. Wysyłka ta zaliczką:

f f

100% czys ty
o r y g in a ln y  ja p o ń s k i  p r o s z e k  d o  
o w a d ó w  w  b l a s z a n y c h  p u d e łk a c h  
k r u r k ą  d o  r o z p y l a n i a  m a r k i

K D tillT
z n a n y  n a  c a ł e j  k o l i  l ie m sk ie .i ,  
jak o  n a js iln ie j  d z ia ła ją c y  śro d ek  

d o  tęp ie n ia  o w a d ó w .

W s z ę d z ie  l ą d u j c i e  
I i o g n f a .

C e n n i k  w y s y ł a :

E. L IS B E R N A N , Drogeria
L n ó w ,  u l i c a  S ło n e c z n a  2 3 .  m u

C U K I E R K I
S P E C J A L N E

F R U I T Ś

SDRZECA2

DYWANY .ęozne. kilimy 
„DYWAN" Kraków Pod­
górze, ul. Kingi 9. Tele­
fon 116-09. 121m

KILIMY artystyczna. Dy 
wany orjentalne. Napra­
wa tychże: Griinerowa.
Kraków, Tarłowska 6, — 
przecznica Zwierzyniec­
kiej. 1296kr

F i r a n k i  i kapy wyrobu 
.Wenirie* kupi Pani naj­
dogodniej we (irmie Słrze- 
gowski, Kraków, Stradom 
21. 1341U.

TANIA sprzedaż cerat — 
fabryczny skład bielskich 
dywanów ręcznych — 
Glass, Kraków, Krakow­
ska 5. f 403k

PIANINO zagraniczne, 
czarne, prawie nowe — 
sprzeda Helena Smolar­
ska. Kraków, Szewska 9. 
__________________193kr

FIRANKI kapy, od naj­
tańszych do najwykwin­
tniejszych — ora* wielk 
wybór firanek Bruge; 
poleca Wytwórnia Kra 
ków—PodgĆTzt, Rękaw 
ka 3, — taż obol Rynku 
Podgórskiego. 44Sx

1 U L G O W Y  A B O N A M E N T
f N O W E G O  iłZWENN IKA

Dla w szystk ich  naszych  Szan. A bonentów  w prow adzam y do 30  
w rześn ia  br. u lgow y letn i abonam ent udzielając

507. z ceny prenumeraty
K ażdy prenum erator m oże zam ów ić d ru g i abonam ent dla sw ej ro­
dziny, w yjeżdżającej na letn isko.
U lgow y abonam ent kosztuje w  naszej Adm inistracji Zł 3*30 plus  
k o sz ta  przesyłk i Zł 1*— , razem  Zł 4 . 3 0  m iesięczn ie.

P Y / A N Y
damskie i męskie, bon- 
jural i szlafroki m jskie,

W IA T R Ó W K I
wszelkie ubrania spor­
towe po niskich cenach 
sprzedaje: Wytwórnie, 
wraków, ni. L Metek 1
(róg Stradomiaj. 131

LOKALE

MIESZKANIE 3 i 2 poko­
jowe z kuchniami i peł­
nym komfortem, pczy ui 
Starowiślnej 62, zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość u 
dozorcy. 189kr

POKÓJ dla 2 panów lub 
pań. z utrzymaniem łub 
bez — Dietlowska 111 
dirzwi 7, do wynajęcia.

MIESZKANIE dla panien­
ki (Żyd.) u samotnej wde 
wy, od zaraz: Bocheń­
ska 8. I, piętro, n . 19.

RÓŻNE

HAMAKI, leżaki, sznury, 
siennik., poleca: Scherer, 
Kraków, Krakowsku 6, 

24kr

SZYJE staniczki, napier­
śniki i kombinacj": Fekl- 
tć-omowi, Kraków. Seba­
stiana 32. oficyny. 80g

OBIADY smaczne, zdro­
we, kuchnia domowa ry ­
tualna, po Zł. 1‘20 — Sta­
rowiślna 12, lewa oficy­
na m. 18. 44

UCZEŃ Państw. Semtn. 
Naucz. Re). Mojż. (War- 
szawa) przygotowuje do 
t^ o ż  Semin. w  Krakowie 
przyjmuje lekcje w zakTe 
sie szkoły powszechnej 
Języka hebrajskiego. — 
Zgłoszenia do Adm. Jtl. 
Dziennika" pod .Pomoc" 

lig

RENLMERATA: w Krakowi n. prow 
w Krakowie a odnoszeń, do óoma 
Na prowincji a przesyłką pocztową 
Zagranica T przesyłka pocztowa

mieslęczn ZL 6*00. kwartał, ZL lt>v.
» •  6*20 .  .  18*60

* 6*60 „  19*80
10*00 .  ,  30*00

.NOM Y DZIENNIK" wyciu dr* codzienni* także w porTedr-afki I <W pośw »•

OGLOSZEinIA: Podstawa obliczeń jest J nUanetr w jednym lamie. — Strona w 
fcek&ae k nudestarwm ma Z łamy po 74 młKm. , Strona n  te_sre*n 6 iz­
mów po 37 mHim- — Najmmejsar ogłoszenie drobne Lczyny *• l f  aldw, 

CENY w złotych: L n tn o c  1*28. — Tekst 1*— Nadesłane 0*7b — Za tekstom 
1 *35 — DrooUc od alowa 0*20 Dla poszukujących pracy 0*10. — Gratula­

cje 12*80. — Za zastrzeżenfo młajaca doncza się 28%

Wydawca: Za Spółkę WydL „Nowy Dziennik "c Z ygm un t HochwaJd — Redaktot naczelny: Dr. Wilhelm BerkeUuunme*.
Aedaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — (Nowe Drukarń.a Dziennikowa, Kraków, Orzaazkowe; 9, poć. zarządem Maksymujana Edalma is


